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J. Cyrankiewicz 
przyjął delegację 

energetyków
Z okazji Dnia Energetyka — 

prezes Rady Ministrów J. Cy­
rankiewicz przyjął w dniu 6 
bm delegację energetyków w 
składzie: inż. Jan Trybulski 
— dyrektor Zakładów Energe 
tycznych Okręgu Wschodnie­
go, inż. Tadeusz Kołcz — dy­
rektor Elektrowni Pątnów, 
Stanisław Jankowski — prze­
wodniczący KSR Zakładów 
Energetycznych Okręgu Połud 
niowego, Józef Michałowski — 
brygadzista Brygady Pracy So 
cjalis,tycznej Zakładów Ener­
getycznych Warszawa-Miasto.

Premier Cyrankiewicz z u- 
wagą wysłuchał relacji uczest 
ników spotkania o osiągnię­
ciach i perspektywach dalsze­
go rozwoju energetyki, a tak­
że problemach interesujących 
środowisko pracowników tej 
ważnej gałęzi naszej gospodar 
ki.

W spotkaniu wzięli również 
udział: minister górnictwa i 
energetyki inż. Jan Mitręga, 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Energetyki Ed­
mund Kolczyński i dyrektor 
generalny Ministerstwa Gór­
nictwa i Energetyki inż. Bole­
sław Bartoszek. (PAP)

Korespondenci PAP o sytuacji w CSRS

Pilne zadanie rozwiązanie
bieżących problemów gospodarczych

13 września sesja Zgromadzenia Narodowego
Korespondenci PAP donoszą z Pragi: naszą informację z 

czwartku 5 września rozpoczynamy od sprawy, którą zain-
teresowani są wszyscy 
tym miesiącu bądź to 
żu bułgarskim.
W czwartek 5 bm.,

ci. którzy pragną spędzić urlop w 
nad Balatonem, bądź też na wybrze-

około

Święto Plonów
Najlepsze regionalne zespoły 

obejrzą dożynkowi goście

W niedzielę tradycyjne święto naszej wsi — centralne do­
żynki w Warszawie. Do dożynkowych występów na stadio­
nie 10-lecia w stolicy przygotowuje się ok. 2.400 członków 
najlepszych regionalnych zespołów tanecznych, chórów i ka­
pel, które zaprezentują folklor i tradycje wszystkich dziel­
nic kraju.

Suazi uzyskało 
niepodległość

W piątek odbyła się w Mba 
bane uroczystość przyznania 
niepodległości dotychczaso­
wemu protektoratowi W. Bry 
tanii — Suazi. Brytyjczycy c- 
puścili ostatecznie ten kraj 
po 65 latach panowania.

godz. 3-ej w nocy dotarł do 
stolicy Węgier pierwszy od 21 
sierpnia pociąg relacji Warna

Budapeszt Warszawa
przez Sturovo, Petrovice i Ze­
brzydowice. Pociąg ten ma 12- 
godzinne opóźnienie ’ zapew­
ne przybędzie w piątek nad ra

Znów strzały 
nad Jordanem

Obszar Suazi wynosi 17.400 ! 
km kwadr, i zamieszkuje go 
300 tys. ludności. Terytorium 
to graniczy z trzech stron z 
Republiką Południowej Afty 
ki a z czwartej z portugalską 
kolonią Mozambikiem.

Suazi jest kolejnym 40 nie­
podległym państwem afry­
kańskim. (PAP)

Jak podaje Agencja Reute­
ra z Tel Awiwu, izraelski rze 
cznik wojskowy oświadczył, 
iż oddziały izraelskie ostrzela 
ły w piątek posterunki jordań 
skie na wschodnim brzegu Jor 
danu. W wyniku wymiany o- 
gnia, czterech żołnierzy izra­
elskich zostało ranionych.

PAP

Konferencja w KW PZPR

0 szeroki, jednolity front wychowania
W siedzibie Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu 

odbyła się wczoraj zorganizo^ a .a w ramach dyskusji przed- 
zjazdowej konferencja teoretyczna p.n. „Ideologia i wycho­
wanie”. Obrady, na które przybył m. in. zastępca kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR — Henryk Garbowski, 
otworzył sekretarz KW partii — Jerzy Gawrysiak.

nem do Warszawy. Uruchomię, 
nie tej linii komunikacyjnej zo 
stało przyjęte z radością nie 
tylko przez Polaków wypoczy 
wających w Bułgarii, lecz rów 
nież przez turystów czeskich i 
słowackich powracających z 
węgierskich lub bułgarskich 
miejscowości wypoczynko­
wych. Urzędujący przedstawi 
ciel Zarządu Polskich Wago­
nów Sypialnych i Restauracyj 
nych, inspektor M. Karwow­
ski zapewnił, że od tej chwili 
ruch na linii Warna — Buda­
peszt — Sturovo — Warszawa 
trwać bedzie normalnie.

W dalszvm ciągu w Pradze, 
jak i w innych miastach re­
publiki bacznie obserwuje się 
wszystkie zjawiska, które mo­
głyby świadczyć o dalszych po 
stępach ku stworzeniu normal 
nvch warunków pracy i życia 
W dalszym ciągu trzeba pod­
trzymać opinie, iż w dziedzinie 
funkcjonowania środków ma­
sowego przekazu jeszcze jest 
wiele do zrobienia. W czwar­
tek. 5 bm. w normalnym swo­

im czasie ukazał się. obok ..Rude 
go Prava” i popołudniówki „Ve 
czerni Praha” organ związków 
zawodowych — dziennik ..Pra 
ce”. Natomiast nie oracują je­
szcze, normalnie i nie ukazują 
się regularnie następujące cza 
sopisma „Mlada Fronta”. ..Ze 
medelske Noviny”, „Lidora De

mokracie” i „Svobodne Slo- 
vo”. Ukazało się w kioskach 
również kilka tygodników. Jak 
już donosiliśmy, telewizja roz

Dokończenie na str. 2

W sobotę, o godz. 16.00 odbę 
dzie się na stadionie general­
na próba. Okazja do obejrze­
nia barwnych regionalnych 
strojów i pięknych tańców o- 
raz usłyszenia staropolskich 
dożynkowych pieśni dla tych 
wszystkich warszawiaków, dla 
których zabrakło kart wstępu 
na niedzielne uroczystości.

W dożynkowym programie wy­
stąpi ponad 90 zespołów tane­
cznych, z których wiele odniosło 
już znaczne sukcesy w kraju i za 
granicą. Wśród nich znajdzie się 
129-osobowa grupa dzieci z Łodzi, 
Końskowoli, z pow. Puławy oraz 
Lublina, które w wieńcowej czę­
ści uroczystości tańczyć będą ma 
zura.

Dożynkowi goście usłyszą rów­
nież kilka doskonałych chórów, 
m. in. im. Moniuszki z Czechowic, 
pow. Bielsko-Biała oraz „Echo” 
z Łazisk Górnych, pow. Rybnik.

Amerykanie oczekują 
ponownej ofensywy patriotów

Na skutek tajfunu szalejącego u wybrzeży Wietnamu, lot­
nictwo USA zmuszone było ograniczyć swoje pirackie loty 
na terytorium DRW. Loty bombowe z lotniskowców 7-mej 
floty amerykańskiej zostały zawieszone. Niemniej jednak 
samoloty startujące z odległych baz w Syjamie oraz na Fi­
lipinach, bombardowały w czwartek i piątek rejon Dong 
Hoi oraz Vinh Linh.

Marionetkowy prezydent 
Wietnamu południowego 
Thieu, w dalszym ciągu prze­
prowadza reorganizację swoje 
go aparatu władzy. Thieu do­
konał zmian na stanowiskach 
dyrektora sajgońskiej central­
nej agencji wywiadowczej o- 
raz szefów 4 prowincji.

Sekretarz obrony USA Clark 
Clifford podczas konferencji pra­
sowej w Międzynarodowym Klu­
bie Prasy w Waszyngtonie oświad 
czyi, że wzrastający ostatnio na- 
pór sił narodowo-wyzwoleńczych 
w Wietnamie południowym praw­
dopodobnie świadczy o mającej 
nastąpić wkrótce ofensywie Ciif- 
ford zakomunikował, że liczba za- 
bitj^ch w ostatnim tygodniu żoł­
nierzy USA wynosi 408 i należy 
spodziewać się dalszych strat.

Amerykańscy żołnierze uciekają 
się do różnych form wyrażania 
protestu przeciwko okrutnej woj­
nie wietnamskiej. Jak donosi 
Agencja UPI, 206 rezerwistów 
zwróciło się do sądu w Honolulu, 
domagając się zmiany rozkazu mi 
nisterstwa obrony USA o powoła 
niu ich do służby wojskowej.

Rezerwiści zostali przydzieleni 
do 29 brygady piechoty, przygoto 
wującej się na Hawajach do ope­
racji w Wietnamie południowym.

Rezerwiści uważają, że rozkaz o
powołaniu ich do wojska jest na­
ruszeniem konstytucji, ponieważ 
kongres USA nie ogłosił
wojny z Wietnamem.

Niedawno inna znaczna 
amerykańskich rezerwistów

stanu

grupa 
zwró

ciła się z analogiczną skargą do 
sądu w Baltimore. (PAP)

Po kataklizmie w Iranie

Partia — stwierdził J. Ga­
wrysiak — przywiązuje o- 
gromną wagę do pracy ideowo 
-wychowawczej. Jest ona prze 
cięż jednym z najważniej­
szych elementów socjalisty­
cznego budownictwa. Łatwo 
to sobie uświadomić szczegól­
nie teraz — w okresie wzmo­
żonego działania sił reakcyj­
nych. Konferencja — dodał se 
kretarz KW — zorganizowana 
została z myślą o tym, by jak 
najtrafniej określić formy i 

' metody kształtowania socjali­
stycznych postaw.

„Założenia ideowe wychowa 
nia socjalistycznego” — pod ta 
kim tytułem referat wprowa- . 
dzający do dyskusji wygło-1 
sił kierownik Wydziału Nauki I 
i Oświaty KW PZPR — Ro­
muald Jezierski. Przedstawił 
on konieczność prowadzenia i 
doskonalenia pracy wychowa­
wczej (m. in. ze względu na 
istnienie pozostałości starego 
ustroju w postaci postaw bu- 
rżuazyjnych i ideologiczne od­
działywanie ośrodków między 
narodowej reakcji) wskazał na 
podstawowe założenia ideowe 
wychowania socjalistycznego 
— a więc na humanizm socja­
listyczny, patriotyzm, interna­
cjonalizm proletariacki, racjo­
nalizm itd., a następnie omó­
wił reguły prowadzenia proce 
su ideowo-wychowawczego.

Przed konferencją jej uczest 
nikom doręczono następujące 
referaty: „Postawy młodzieży 
wobec wartości życia” dr. Cz. 
Matusewicza, „Zadania szkoły 
w kształtowaniu postaw patrio 
tycznych młodzieży” prof. dr. 
W. Markiewicza, „Rozwój de 
mokracji socjalistycznej w Pol 
sce i jego odbicie w wychowa­
niu obywatelskim” prof. dr. 
A. Łopatki. „Wychowanie przez 
sztukę” dr. S. Dziamskiego. 
„Wychowawcza rola środków 
masowego przekazu” red. K. 
Kostyrki, ..Drogi urabiania po 
stawy socjalistycznej w pracy

szkoły” doc. dr. H. Muszyńskie 
go.

W dyskusji na tematy zawar 
te we wszystkich wymienio­
nych referatach uczestnicy kon 
ferencji — aktyw polityczno- 
społeczny i oświatowy, naukow 
cy, przedstawiciele organiza­
cji młodzieżowych — zgodnie 
podkreślali nieodzowną konie­
czność stworzenia jednolitego 
systemu wychowawczego. Kry 
tycznej ocenie, z jaką na ogół 
spotykały się metody instytu­
cji prowadzących pracę ideo- 
wo-wychowawczą, towarzyszy 
ły w dyskusji liczne wnioski 
i postulaty zmierzające do po­
prawy sytuacji, (y)

Przed V Zjazdem PZPR

zachód 
obser-

Jak donoszą agencje 
nie, w pobliżu Sajgonu Nieprzerwana 

akcja pomocy
Z Teheranu donoszą, że w

ZNTK Ostrów 
wybrały swego delegata
Partyjna organizacja jednego z największych przedsię­

biorstw przemysłowych Wielkopolski — Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w Ostrowie wybrała wczoraj swo­
jego delegata na V Zjazd partii. Został nim długoletni dzia­
łacz społeczny i partyjny sekretarz Komitetu Zakładowego 
PZPR — Mieczysław Krupecki. Cieszy się on poważaniem 
i zaufaniem całej załogi.

Ataki sil wyzwoleńczych na obiek 
ty agresorów w delcie Mekongu 
zmusiły Amerykanów do ciągłego 
patrolowania tego rejonu. Na 
zdjęciu: barki desantowe pod sil 
nq eskortą kutrów patrolowych 
udoją się do zagrożonej strefy. 
Jak wynika z ostatnich doniesień 
te amerykańskie patrole często 
wpadają w zasadzkę, ponosząc 

duże straty.
CAF—AP—Telefoto

Na konferencję, w której 
uczestniczyło 150 delegatów re 
prezentujących 1700 osobową 
organizację partyjną przybyli 
m.in: członek Egzekutywy KW 
PZPR, redaktor naczelny „Ga­
zety Poznańskiej” Jan Mikołaj 
ski oraz I sekretarz KP PZPR 
w Ostrowie — Jan Majerczak

Referat wprowadził do dyskusji 
nad problemami wynikającymi 
dla ZNTK z tez na V’ Zjazd oraz 
ocenił dotycnczasową działalność. 
Okres przedzjazdowy zaznaczył się 
w ZNTK wzmożoną działalnością 
polityczną. W ostatnich dniach
Przyjęto do partii 15 
Szkolenie polityczne 
pracowników. Tak 
myślana aktywizacja 
efekty ekonomiczne

kandydatów, 
objęło 1155 

szeroko po- 
załogi dała 

i społeczne.
Wwystkó wskazuje na to. że te­
goroczny plan produkcyjny zosta*

nie wykonany w 101,5 proc, i 
zamknie się wartością 1.553 milio­
ny zł. Realizacji tych zadań po­
mogły zobowiązania produkcyjne 
podjęte przez załogę i wykonane 
do dnia dzisiejszego. Wartość ich 
wynosi blisko 30 milionów zł. Am 
bicją załogi jest produkować co­
raz lepiej, stąd też i dążność do 
modernizacji produktów. Również 
i w czynach społeeznycł^ załoga 
bierze czynny udział. Do końca 
roku wartość wykonanych czynów 
społecznych wyniesie 875 tys. zł.

W dyskusji — w której po­
ruszano sprawy międzynarodo 
we. pracy wewnątrzpartyjnej, 
sprawy produkcji, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy — na 
pierwszy plan wysunęła się 
konieczność doskonalenia form

Dokończenie na str. 2

wuje się od kilku dni znaczne 
koncentracje sił narodowo­
wyzwoleńczych. Mimo ciągłe­
go bombardowania przez lot­
nictwo amerykańskie, party­
zantom udało się zająć pozycje 
w pobliżu stolicy Wietnamu 
południowego.

W czwartek i w piątek w 
różnych prowincjach w pobli­
żu Sajgonu doszło do zaciek­
łych starć. 22 km na południe 
od Sajgonu oddziały 9 dywizji 
amerykańskiej ostrzelane zo­
stały silnym ogniem z broni 
maszynowej. Dotychczas nie 
znane są rozmiary strat agre­
sora.

Ciężkie walki toczą się rów­
nież na południe od Sajgonu, 
w delcie Mekongu.

Ponad 130 muzykantów będą li­
czyły najbardziej znane w kraju 
ludowe kapele. Niewątpliwą atrak 
cją będą instrumenty: gęśle, basy 
i glajcarki kapeli z Januszewic, 
pow. Opoczno oraz „Diabelskie 
skrzypce” podobnych zespołów z 
Kartuz i z miejscowości Bredyn­
ki, pow. Biskupiec Reszelski na 
Warmii i Mazurach. Wystąpi rów 
nież popularna góralska kapela 
„Juhasi” z Czarnego Dunajca o- 
raz koźlarze ze Zbąszynia.

W czasie składania dożynko­
wych wieńców przyśpiewki będzie 
wykonywał znany w kraju i za 
granicą zespół „Ujsoły” z pow. 
Żywiec. Jeszcze jedna atrakcja — 
zespół „No To Co” który będzie 
grał i śpiewał przy -wykonywaniu 
tańców współczesnych.

W centralnej uroczystości 
Święta Plonów weźmie udział 
50-tysięczna rzesza przodują­
cych rolników — członków kó 
łek rolniczych i KG W, spół­
dzielni produkcyjnych oraz 

• pracowników PGR i POM. Po 
nadto na stadionie X-lecia zaj 
mie miejsca 10 tys. osób z 
przedsiębiorstw, instytucji i 
organizacji współpracujących 
z rolnictwem. Większość do­
żynkowych gości przybędzie 
do stolicy sobotę. Liczna 
grupa przodujących rolników, 
przedstawicieli PGR, POM i 
służby rolnej spotka się w 
tym dniu przed południem z 
zastępcą członka Biura Polity 
cznego KC PZPR — min. rol­
nictwa Mieczysławem Jagiel­
skim, a w godzinach wieczor­
nych zostanie przyjęta w Bel 
wederze przez przewodniczą­
cego Rady Państwa, Marszał­
ka Polski — Mariana Spychał 
skiego.

Na doroczne święto polskiej 
wsi przybędzie również wiele 
wycieczek polonii zagrani­
cznej i jak zwykle dziesiątki 
tysięcy mieszkańców stolicy.

Dożynkowym starostą bę­
dzie Henryk Olendzki, rolnik 
ze wsi Łukszty, pow. Pasłęk 
a starościną — Janina Kania, 
zamieszkała we wsi Umieszcz, 
pow. Jasło.

Po uroczystościach na stadionie 
— popołudnie i wieczór dożynko­
wi goście spędzą w kinach i tea­
trach stolicy, gdzie zarezerwowa­
no dla nich wiele miejsc oraz na 
wycieczkach autokarami po War­
szawie 1 statkami po Wiśle. Kaba

prowincji Chorasan nieprzer­
wanie trwa akcja niesienia po 
mocy ofiarom trzęsienia zie­
mi.

Szach Reza Pahlawi i jego 
małżonka podczas pobytu na 
terenach dotkniętych katakliz 
mem zapowiedzieli, że wszyst 
kie osierocone dzieci otoczone 
zostaną opieką i znajdą się 
pod ich osobistym patrona­
tem.

W czwartek wieczorem para 
królewska powróciła do Tehe 
ranu. Jeszcze raz polecono a- 
by rząd podjął wszelkie możli 
we kroki aby do prowincji 
Chorasan dostarczyć jak naj­
więcej żywności, lekarstw, o- 
dzieży i namiotów.

Na miejscu katastrofy działa 
specjalna, komisja, którą kieru 
je premier Amir Abbas Ho- 
wejda. (PAP)

ret „Złoty 
dziedzińcu 
spektakle.

kos” zaprezentuje na 
„Domu Chłopa” trzy

8 bm. o godz. 9.55 Polskie Radio 
w pr. I, II i w programach wszy­
stkich rozgłośni wojewódzkich o- 
raz Telewizja Polska w progra­
mie ogólnopolskim przeprowadzi 
bezpośrednią transmisję central­
nych uroczystości dożynkowych 
ze stadionu X-lecia w warszawie.

PAP

Sai^a ministerialna

4 bm. w stolicy Algierii 
Algier rozpoczęła się 
cja ministrów spraw

- mieście 
konferen- 

zagranicz-
nych krajów Afrykańskich. Na 
zdjęciu: przed rozpoczęciem kon­
ferencji prezydent Bumedien wita 
się z przybyłymi politykami afry­
kańskimi: (od lewej) sekretarz 
generalny Organizacji Jedności 
Afryki - Diallo Telli, min. spraw 
zagranicznych Algierii - Butefi- 
ka, prez. Bumedien oraz Ousma* 

ne Ba i Kaid Ahmed.
CAF — Telefoto PI



Korespondenci PAP o sytuacji w CSRS
i Dokończenie ze str. 1 
poczęła nadawanie swojego 
programu w środę wieczorem. 
Jaka będzie częstotliwość i re 
gularność jej programu, do­
wiemy się dopiero w następ­
nych dniach.

Charakterystyczne jest, że 
środowe posiedzenie rządu, 
któremu przewodniczył pre­
mier O. Czernik, ponownie zaj 
mowało się sprawą przekazy­
wania obiektów radia i tele­
wizji oraz lokali redakcji pism 
codziennych, a także problema 
mi związanymi z jak najszyb­
szym uruchomieniem całego 
aparatu masowego przekazu. 
Poza tym, rząd rozpatrywał 
ponownie zagadnienie transpor 
tu, a zwłaszcza transportu lot 
niczego. Rada Ministrów roz­
ważała również projekt usta­
wy o ochronie porządku publi 
cznego oraz ustawy dotyczącej 
zgromadzeń, zrzeszeń oraz pra 
sy nieperiodycznej.

Równie ważnym problemem, któ 
ry rozwiązują władze czechosło­
wackie. jest utrzymanie ładu i 
porządku na ulicach wszystkich 
miast i miasteczek republiki. W 
Pradze odbyła się w środę kon­
ferencja prasowa przedstawicieli 
milicji oraz milicji ludowej, któ­
rzy stwierdzili, że współpraca tych 
organów z władzami miejskimi i 
organizacjami partyjnymi jest o- 
becnie zadowalajaca. Natomiast 
niejasno przedstawią sie sprawa 
rzeczywistego układu sił politycz­
nych w społeczeństwie Czechosło­
wacji. Na przykład radio Brno po 
dało wiadomość, że klub 231 i klub 
zaangażowanych bezpartyjnych po 
Stanowiły zrezygnować z działalno 
sci. Zgodnie z komunikatem ra­
diowym. decyzje te podjete zosta­
ły ,,w cęlu uwzględnienia decyzji 
podjętych przez rząd, a dotyczą­
cych zgromadzeń i stowarzyszeń 
nie wchodzących w skład frontu 
narodowego”.

Jak wiadomo, oba te kluby 
były ośrodkami skupiającymi 
najbardziej reakcyjne siły. Je 
dynie przyszłość może odpowie 
dzieć, czy komunikat ten od­
zwierciedla rzeczywistą sytua 
cję, czy też jest jedynie tak­
tycznym posunięciem.

Przegląd informacji o biegu 
życia politycznego z czwartku 
wskazuje, że uwaga kierowni­
ctwa politycznego zwraca się 
w coraz większej mierze ku 
klasie robotniczej oraz ku za­
daniom gospodarczym stoją­
cym obecnie przed społeczeń­
stwem CSRS. Przed paru dnia 
mi, jak już donosiliśmy, L. 
Svoboda i O. Czernik odwie­
dzili zakłady „Tatra”. W śro­
dę po południu oraz w czwar­
tek L. Svoboda, O. Czernik i 
A. Dubczek odwiedzili inne za 
kłady praskie: zakłady CKD, 
Lokomotivka, Slevarny, przed 
siębiorstwo Avtopraha. Poza 
tym odwiedzili także zakłady 
Orion Modrzany oraz dworzec 
kolejowy Smichov.

O wzmożonej pracy nad roz 
wiązaniem pilnych problemów 
gospodarczych świadczy prze­
bieg posiedzenia rady gospodar 
czej, które odbyło się pod prze 
wodnictwem wicepremiera Lu 
bomira Sztrougala. W toku o- 
brad, stwierdzono konieczność 
zwiększenia wymagań wobec 
przedsiębiorstw i producentów 
w dziedzinie jakości, asorty­
mentu i rentowności odpowia­
dającej potrzebom rynku we­
wnętrznego i eksportu.

Wiele czasu poświęciła ra­
da gospodarcza omówieniu 
trudnych zagadnień budow­
nictwa mieszkaniowego. Rada 
stwierdziła, że realizacja za­
dań w tej dziedzinie postępuję 
w sposób skrajnie niezadowa­
lający. W ciągu 7 miesięcy 
bieżącego roku przedsiębior­
stwa budowlane oddąły do 
użytku niemal tysiąc izb 
mniej niż w zeszłym roku, 
choć zadania roczne są wyższe 
niż w roku minionym o 12 ty­
sięcy izb. Rada gospodarcza 
wyraziła niezadowolenie z te­
go stanu rzeczy i zleciła mi­
nistrowi techniki opracowa­
nie do 15 października, współ 
nie z odpowiednimi organami 
centralnymi i radami narodo­
wymi kompleksowego planu 
posunięć koniecznych dla osią 
gnięcia zwrotu w rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowego.

Duża aktywność wykazuje 
ostatnio minister sprawiedli­
wości Bohuslav Kuczera. Na 
ogólnokrajowej naradzie prze­
wodniczących i sekretarzy ko 
mitetów obwodowych Frontu 
Narodowego poinformował on 
zebranych o moskiewskich 
rozmowach. Jak wiadomo, był 
on jednym z członków dele­
gacji CSRS. Również obszer­
ne przemówienie wygłosił on 
na posiedzeniu prezydium KC 
Czechosłowackiej Partii Socja 
listycznej. Minister Kuczera 
jest przewodniczącym tej par 
tii. Prezydium stwierdziło, że 
nieodzowne jest, aby w pod-

stawowych problemach doty­
czących narodowej egzystencji 
nie została w niczym naruszo 
na jedność społeczeństwa.

W czwartek 5 września rozpo­
częło obrady plenum KP Słowa­
cji. Referat o aktualnych zada> 
niach partii wygłosił pierwszy 
sekretarz KC KF Słowacji — G. 
Husak; plenum wysłuchało rów­
nież referatu o federalizacji 
CSRS, wygłoszonego przez sekre­
tarza KC — W. Favlendę. O prze­
biegu tego plenum i powziętych 
decyzjach będziemy informować 
w miarę napływu informacji.

W czwartek odbyło się posie­
dzenie prezydium Zgromadzenia 
Narodowego CSRS. Prezydium roz 
patrzyło porządek obrad sesji 
Zgromadzenia Narodowego, która 
została wyznaczona na dzień 13 
września. Na sesji tej będzie o- 
mówione oświadczenie rządu 
CSRS o sytuacji w kraju i o po 
sunięciach, jakie mają być do­
konane w celu zapewnienia nor­
malizacji sytuacji. Zgromadzenie 
Narodowe ma także omówić kilka 
projektów ustaw.

państw nienuklearn/ch
W czwartek na posiedzeniu kon 

ferencji państw nienuklearnych w 
Genewie przemawiali przedstawi­
ciele Włoch i Jugosławii.

Minister spraw zagranicznych 
Włoch, G. Medici, usiłował uspra 
wiedliwić zwłokę w podpisaniu 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej przez Włochy, roz­
wojem wydarzeń na świecie, 
zwłaszcza w"Czechosłowacji. Wy­
raził on jednocześnie nadzieję, że 
W miarę polepszania się sytuacji 
międzynarodowej układ uzyska 
szersze poparcie.

Nawiązując do problematyki 
związanej z pracami komitetu 
przedstawiciel* Jugosławii podkre 
ślił konieczność zapewnienia uni­
wersalizmu w udziale w pracach 
konferencji. Stwierdził on ponad­
to, że układ o nierozprzestrzenia 
niu broni jądrowej nie rozwiązu 
je w pełni problemu bezpieczeń­
stwa państw nienuklearnych. Jest 
to jedna z głównych tez przeciw­
ników układu.

obóaru/atorlum

27 tom dzieł
W zakładach astronautycznych 
w Greenbelt, USA, przygotowuje 
się obserwatorium astronautycz- 
ne, które zostanie wystrzelone w 
Kosmos 22 października br. dla 
dokonania dalszych badań prze­
strzeni. Na pokładzie pojazdu 
znajdzie się 11 teleskopów, któ­
re dokonają pomiarów małych 
gwiazd w galaktyce przy pomocy 

promieni ultrafioletowych.
CAF- AP—Telefoto

Wyjazd delegacji 
wielkopolskiej 

na Dożynki Centralne

Marksa i Engelsa
„Książka i Wiedza” wydała 27 

tom dzieł Karola Marksa i Fry­
deryka Engelsa. Zawiera op ko­
respondencje Marksa i Engelsa o- 
raz ich listy do innych osób w la 
tach 1842—1851 W załącznikach za 
mieszczono listy żony Marksa, Jen 
ny, pisane na polecenie męża; po­
dania Marksa do władz pruskich 
i belgijskich, w tym 3 dokumenty 
odnalezione ostatnio w głównym 
archiwum państwowym w Duessel 
dorfie i opublikowane w 1968 r.
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Czyn zjazdowy po dwóch etapach
dodatkowe inicjatywy produkcyjne załóg

W zespole produkcji i techniki CRZZ dokonano kolejnej 
oceny realizacji zobowiązań produkcyjnych' i czynów spo­
łecznych podejmowanych dla uczczenia V Zjazdu PZPR. 
Ocena dotyczy drugiego etapu czynu zjazdowego, okresu
między 1 maja a 22 lipca.
Zobowiązania przedzjazdo- 

we podejmowano długofalo­
wo, najczęściej do końca roku. 
Jednak ujawnione podczas ich 
realizacji możliwości załóg i 
rezerwy produkcyjne sprawi­
ły, że w wielu zakładach zo­
bowiązania wykonano już w 
przeważającej części, a nie­
rzadko w całości. Dzięki temu 
załogi mogły wystąpić po 1 
maja z dodatkową inicjatywą 
produkcyjną.

Dzięki wzmożonemu zaanga­
żowaniu i wysiłkowi załóg na­
stąpił w tym okresie wydatny 
postęp w realizacji długofalo­
wych zobowiązań w skali ca­
łych branż. Przyniosły one np. 
w górnictwie w pierwszym pół 
roczu br. 200 tys. ton węgla i 
1660 tys. m’ gazu ziemnego 
ponad plan. Hutnicy, którzy 
pierwotnie podjęli się dostar­
czyć do końca roku m. in. 63,3 
tys. ton surówki, a po 1 maja 
dodatkowo — 6.5 tys. ton, wy­
produkowali do 1 lipca już 
orzeszło 68 tys. ton. Budowla­
ni meldują o daleko zaawan­
sowanej realizacji zobowią­
zania oddania do użytku po­
nad 3.100 ponadplanowych izb 
mieszkalnych.

Czyn zjazdowy w porówna­
niu z tego rodzaju kampanią 
z ub lat odznacza się różno­
rodnością kierunków zobowią­
zań, odpowiadających najważ­
niejszym potrzebom gospodar­
ki, poszczególnych jej gałęzi 
i przedsiębiorstw.

Werbownicy. 
laicknechtbw

32.207 tys. 
mieszkańców 
liczy Falska

Dziś wieczorem oraz w nocy 
specjalnymi pociągami i auto­
karami wyjeżdża do Warsza­
wy delegacja wielkopolskiego 
rolnictwa na Centralne Dożyn 
ki, które odbędą się w. niedzie 
lę na warszawskim Stadionie 
Dziesięciolecia. Pociągi wyru­
szą z Leszna, Piły, Środy i Po­
znania, zabierając po drodze 
delegatów. Wielkopolskę repre 
zentować będzie 4 000 delega­
tów: rolników indywidualnych, 
spółdzielców, robotników PGR 
i POM oraz innych instytucji 
związanych z rolnictwem. Po- 
jadą oni do Warszawy m. in. 
w imieniu 113-tysięcznej rze­
szy kółek rolniczych, 82 tys. 
gospodyń wiejskich, w imie­
niu tysięcy spółdzielców i za­
łóg PGR. Delegacje będą uro­
czyście żegnane na dworcach 
przez miejscowe władze.

Wielkopolanie świętować będą 
uroczystości dożynkowe w poczu­
ciu dobrze spełnionego obowiązku. 
Mimo trudnych wanunków, w tym 
roku wcześniej niż zazwyczaj u- 
kończyli żniwa i przeprowadzają 
prace przedsiewne. Zebrali oni 
dobre plony 4 zbóż, spodziewając 
się zarazem takich samych zbio­
rów buraków cukrowych i ziem­
niaków.

W Warszawie przebywają już 
wielkopolskie zespoły regionalne 
z Włoszakowic i Kąkolewa, znana 
w kraju kapela koźlarzy ze Zbą­
szynia, 65 par tanecznych z Sza­
motuł, Kalisza, Opatówka, Ołobo- 
ku. Artyści ludowi zaprezentują 
w niedzielę folklor Wielkopolski 
na murawie Stadionu Dziesięcio­
lecia. (emp)

0. Polański udał się 
do BL-D

W czwartek opuścił Moskwę u- 
dając się do Phenianu przewodni­
czący delegacji rządowej ZSRR, 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR i pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Dmitrij Polański. Weźmie 
on udział w uroczystościach z oka 
zji 20 rocznicy proklamowania 
KRL-D (PAP)

ZNTK Ostrów 
wybrały delegata

Dokończenie ze str. 1 
współzarządzania zakładem 
przez całą załogę, wciągania 
do tego współrządzenia mło­
dzież, która w tym zakładzie 
stanowi poważną część. Spec­
jalnie na tym odcinku koniecz 
ne jest polepszenie stylu pracy 
partyjnej.

Związek Młodzieży Socjalistycz 
nej działający w zakładzie i sku­
piający 816 członków sani nie po­
doła temu zadaniu. Trzeba jedno­
cześnie widzieć zakładową szkołę 
zawodową, która musi zaszczepiać 
ideały socjalistyczne w umysły swo 
ich uczniów. Dlatego też w tej dzie 
dżinie organizacja partyjna przy 
ZNTK zwróci specjalną uwagę. Do 
magano się także zwiększenia roli 
czynnika społecznego jako ciała 
opiniodawczego tak przy przyjmo 
waniu jak i zwalnianiu pracowni? 
ków. Sprawy te dotychczas w za­
kładzie nie wyglądają najlepiej.

Wyrazem poparcia załogi 
ZNTK dla decyzji partii i rzą­
du o udzieleniu pomocy Cze­
chosłowacji i położeniu tamy 
kontrrewolucji była rezolucja 
przesłana na ręce I sekretarza 
KC PZPR — W. Gomułki.

W swoim wystąpieniu red. 
Jan Mikołajski dokonał anali­
zy sytuacji międzynarodowej 
oraz omówił zadania pracy po 
litycznej dla organizacji par­
tyjnej ZNTK. (jk)

Ogłoszenie reklamowe, opu­
blikowane w ostatnim nume­
rze holenderskiego tygodnika 
ilustrowanego, ,,Review” — 
zwraca uwagę nie jak to zwy­
kłe bywa, barwnością, lecz 
treścią. Młodym Holendrom w 
wieku 17—20 lat, proponuje 
się dobrze płatną pracę w 
Niemczech Zachodnich. Zgła­
szający się, nie muszą posia­
dać żadnych kwalifikacji, a 
ich wykształcenie może być 
minimalne. Rodzinom zapewnia 
się mieszkanie.

Obecnie w Holandii jest o- 
koło 90 tys. bezrobotnych i we 
dług oficjalnych danych, sy­
tuacja ta nie będzie mogła u- 
lec zmianie w najbliższym cza 
sie. Nielepiej wyglądają spra­
wy mieszkaniowe.

Średnio zarabiający obywa­
tel, wydaje na mieszkanie o- 
koło jednej trzeciej swego do­
chodu. W ostatnim okresie 
rząd holenderski nieraz dys­
kutował nad zagadnieniem co­
raz wyraźniej zaznaczającego 
się kryzysu mieszkaniowego.

Dlatego też wielu młodych 
ludzi, najprawdopodobniej nie 
omieszkałoby wykorzystać tej 
pociągającej propozycji, gdy­
by nie jedna okoliczność: re­
klamę wydrukowano na zlece­
nie holenderskiego minister­
stwa obrony, a praca, o któ­
rej mowa, to służba w woj­
skach rakietowych NATO, sta 
cjonujących w NRF. — Mimo 
bardzo zachęcającego brzmie­
nia reklamy na wyjazd, zgła­
sza się niewielu ochotników.

INTERPRESS

32 207 tys. mieszkańców li­
czyła Polska w połowie roku 
— podał w czwartek Główny 
Urząd Statystyczny — ponad 
połowę — dokładnie 50,5 pęoc. 
— ludności mieszka w mia­
stach. Dane wskazują na dal­
szy postęp urbanizacji kraju. 
W I półroczu ludność miejska 
zwiększyła się o 117 tys., na­
tomiast wiejska — tylko o 25 
tys.

Przyrost naturalny w I pół­
roczu wyniósł 9,4 promille i 
był nieco wyższy niż przed 
rokiem. Demografowie przewi 
dują, że po latach systematycz 
nego spadku przyrostu natural 
nego będzie on ponownie 
wzrastał. (PAP)

Watykan zaniepokojony 
krytyką encykliki 
„Humanae Vitae“

Watykan jest wyraźnie zaniepo 
kojony falą krytyki wydanego 
przez papieża zakazu używania 
sztucznych środków antykoncep­
cyjnych. Szczególne obawy budzi 
reakcja biskupów katolickich w 
Belgii i Niemczech zachodnich.

W ubiegłym tygodniu biskupi 
obu krajów dali wyraźnie do zro­
zumienia, że zakaz wydany przez 
papieża nie jest wiążący dla wszy 
stkich katolików i we wszystkich 
okolicznościach.

Na odbywający się w Essen 
zjazd katolików papież wysłał na 
grane na taśmie przemówienie, w 
którym, jak głoszą źródła waty­
kańskie, ma on potępić „krytycz 
ną interpretację encykliki „Hu­
manae Vitae”. Organ Watykanu 
„Osservatore Romano” opubliko­
wał ostatnio 3 artykuły z apelem 
o bezwarunkowe podporządko­
wanie się encyklice.

Biskupi zachodnioniemleccy i 
belgijscy nie atakują encykliki, 
ale zdaniem obserwatorów waty­
kańskich ich zastrzeżenia wobec 
tej encykliki bardziej niepokoją 
Watykan aniżeli otwarte jej potę­
pienie. (PAP)

Nowe kontrakty handlowe 
z czechosłowackimi partnerami

Nie ma zakłóceń w dostawie towarów

Ataki na Polonię w NRF
W okresie ostatnich kilku tygodni pojawiły się na łamach zacho- 

dnioniemieckich dzienników, czasopism i periodyków liczne anty­
polskie artykuły i publikacje opatrzone prowokacyjnymi tytułami, 
zawierające stek oszczerstw, kalumni oraz bezpodstawnych insynu­
acji przede wszystkim pod adresem działających na terenie NRF 
i Berlina zachodniego organizacji polonijnych, oficjalnych placó-
wek polskich i ich przedstawicieli na tym
słabych związków 
mieckich, którzy 
krzywd i cierpień 
rodowi polskiemu.

i grup skupiających 
uznają potrzebę i 
wyrządzonych przez

terenie, a także liczebnie 
obywateli zachodnionie- 

konieczność naprawienia 
brunatnych siepaczy na-

W stosunku do pierwszej — polonijnej grupy — posłużono się 
przy tym zarzutami najcięższego kalibru, oskarżając ich o upra­
wianie „wywiadowczej” działalności i propagandy komunistycznej. 
Ten bezpodstawny zarzut, podnoszony wyłącznie w celu spotęgo­
wania wrogości i izolowania Polaków, których tragiczne nieraz 
losy rzuciły z dala od stron ojczystych, spotkał się z kategoryczną 
odprawą w artykule K. Schnoeringa, opublikowanym na łamach 
najnowszego numeru wydawanego przez „Niemieckie Towarzy­
stwo do spraw Współpracy Kulturalnej i Gospodarczej z Polską”
miesięcznika

Opatrzony tytułem
„Begegnung mit

.Piąta kolumna Czy lojalna mniejszość?” sta-

Stali przedstawiciele kilku naszych central handlowych 
w CSRS podpisali w ostatnich dniach szereg nowych kon­
traktów ze swymi czechosłowackimi partnerami. Są to w 
większości wypadków transakcje dotyczące sprzedaży pol­
skich towarów, co ściśle wiąże się z założeniami tegoroczne­
go protokołu handlowego między obu krajami.

Most powietrzny 
MCK do Biafry

W piątek zacznie działać 
most powietrzny, dostarczają­
cy żywności i lekarstw miesz­
kańcom Biafry. Międzynaro­
dowy Czerwony Krzyż uzgod­
nił szczegóły tej akcji zarów­
no z władzami secesjonistycz- 
nej prowincji, jak też z rzą­
dem Nigerii. (PAP) 
iiiiiiiiiilliiiiiiliiiiiliiiii

Dzlslelsry serwis Informoeyln' 
opracował Janusz Marciszewski.

nowi próbę analizy aktualnej sytuacji wychodźstwa polskiego w 
NRF. „Polska mniejszość w NRF jest w dalszym ciągu krzywdzo­
na i dyskryminowana” — stwierdza Schnoering, a polityka prowa­
dzona przez oficjalne czynniki zachodnioniemieckie pozostaje w 
wyraźnej sprzeczności z podstawowymi zasadami konstytucji, obo­
wiązującej w tym państwie. Ta polityka ma swoje długoletnie tra­
dycje, już chociażby w okresie powojennym. Schnoering przypo­
mina, że. niemal nałogiem polityków CDU/CSU rekrutujących się 
z tzw. skrzydła przesiedleńców, stało się tępienie i atakowanie 
wszystkiego co polskie. Wymowną ilustracją tego, pisze Schnoering 
jest zarówno głośna interpelacja parlamentarna (29 maja br.) w 
sprawie działalności Towarzystwa Polonijnego „Zgoda”, jak i ata­
ki deputowanego CDU do parlamentu krajowego w północnej 
Nadrenii — Westfalii P. Scholza, w związku z powołaniem do ży­
cia w Wuppertalu przez grupę Polaków szkółki z językiem oj­
czystym.

W parze z tymi atakami podejmuje się jednocześnie wysiłki w' 
celu pozyskania obywateli pochodzenia polskiego dla „współpra­
cy z bońskimi czynnikami w realizacji nowej polityki wschod­
niej NRF”. Można to i tak nazwać, chociaż jak stwierdza Schnoe­
ring, P. Scholz w jednym ze swoich wywiadów udzielonych emi-

I tak centrala handlu zagra 
nicznego „Varimex” sprzedała 
partie narzędzi specjalistycz- 
cznych, a „Motoimport” — czę 
ści zamienne — na podstawie 
obowiązującej między obu 
państwami umowy o koopera 
cji w dziedzinie przemysłu mo 
toryzacyjnego. Centrala „Meta 
lexport” sprzedała części za­
mienne do pras.

Jak oświadczono w biurze 
radcy handlowego, w stadium 
końcowym znajdują się rozmo 
wy na temat dostaw z Polski 
pras hydraulicznych oraz 
sprzedaży urządzeń walcowni­
czych dla kombinatu hutnicze 
go im. Gottwalda w Witko- 
wicach. Nowe propozycje za­
kupu polskich urządzeń doty­
czą sprzętu o łącznej wadze 
270 ton, którego dostawcą ma 
być centrala „Centrozap”, Ta 
sama centrala omawia szcze­
góły techniczne projektowanej 
dostawy do CSRS podnośni­
ków.

Nasi handlowcy rokują na­
dzieje pertrąktacjdm prowadzó 
nym przez „Varimex” w spra 
wie sprzedaży narzędzi, któ­
rych dostawa ma ewentualnie 
nastąpić w przyszłym roku d- 
raz pertraktacjom „Elektrimu” 
w sprawie dostawy sprzętu do 
oświetlenia ulicznego.

Warto dodać, że bieżące, 
wcześniej zaplanowane dosta 
wy towarów, przebiegają bez 
zakłóceń. W ostatnim czasie 
np. nadeszły do Polski “tran­
sporty czechosłowackich wyro 
bów hutniczych i włókna syn­
tetycznego. (PAP)

Niepokojąca sytuacja 
w szkolnictwie ChRL
Zwykle 1 września w Chinach 

podobnie jak w większości kra­
jów zaczynał się rok szkolny. Ale 
oto już trzeci rok, szkoły i wyż­
sze uczelnie w Chinach wyzysku 
je się nie dla nauki, lecz dla wie 
ców i szkolenia wojskowego. Mło 
dzież zgrupowana w oddziałach 
hunwejbinów nie uczy się lecz 
najczęściej niszczy kulturalną 
spuściznę narodu chińskiego, w 
myśl wskazań swego jedynego na 
uczyciela Mao Tse-tunga.

Na początku września kierowni 
ctwo pekińskie ogłosiło „naj­
nowsze wskazania Mao”. Jak po 
informowała agencja Nowych 
Chin, w celu wypełnienia tych 
wskazań „oddziały propagujące 
idee Mao Tse-tunga^ nadeszły i 
zajęły budynki szkolne”. Oddziały 
te są sformowane z wojskowych 
i osób szczególnie zaufanych, któ 
re ukończyły „kursy studiowania 
dzieł Mao”. Jak piszą pekińskie 
dzienniki, oddziały te „powinny 
długo pozostać w uczelniach i za 
wsze nimi kierować”.

gracyjnemu pismu Europa” tak sformułował
zachodnioniemieckie nadzieje i oczekiwania wiązane ze „współ­
pracą” niektórych przedstawicieli emigracyjnych:

„Jest o wiele więcej aniżeli się sądzi, wspólnych elementów mię­
dzy emigracją polską a niemieckimi przesiedleńcami. Zostali oni 
wypędzeni przez komunizm i z tęsknotą oczekują dnia, gdy będą 
mogli znów powrócić do swojej ojczyzny...”.

„Polska mniejszość — konkluduje autor — nie uważa się za pią­
tą kolumnę Polski w NRF, łecz odrzuca także zdecydowanie wszel­
kie próby pozyskania jej poparcia dla wymierzonej przeciwko 
Polsce Ludowej polityki wschodniej rządu federalnego. Zamiesz­
kujący w NRF Polacy mogą i chcą przejąć tylko jedną rolę: rolę 
pośrednika”.
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BONSKI SPISEK PRZECIW EUROPIE mieszkań budować?
Pod wymyślnym kryptoni 

mem „Czarny Lew” wło 
darze z Bonn zamierzali 

wprost wesprzeć i natchnąć te 
czechosłowackie siły, które 
kontrrewolucję ubierały z ha 
sła: „Demokratyzacja, wol 
ność, liberalizacja”. „Czarny 
lew” w rezultacie taktycz­
nych manewrów polityków 
bońskich, jak na razie, nie do­
szedł do skutku, to znaczy 
Bundeswehra nie zjawiła się 
w zaplanowanym czasie nad 
granicą czechosłowacką w ca­
łej swej odwetowej krasie, 
gdyż nawet sam Strauss miał 
„wewnętrzne wątpliwości”. 
Ostatecznie jednak „Czarny 
Lew” z błogosławieństwem te 
go samego Bonn zamienił się 
w psychologicznego „Czarnego 
Lwa”, zjawiając się w socja-
listycznej 
wszelkimi 
mi.

Fakty te

Czechosłowacji 
możliwymi kanała

znamy dziś już do

skierowane są te słowa? Chce 
powiedzieć to samo, zupełnie 
to samo, co powiedział Albert 
Smagon, redaktor naczelny 
„Ost-West Kurier” w refera­
cie na konferencji tzw. Witiko 
bundu w Stuttgarcie. Już dnia 
24 września 1949 roku, Albert 
Smagon zaledwie w kilkana­
ście miesięcy po rewolucji lu 
towej w Czechosłowacji o- 
świadczył:

Jest historycznie dowiedzionym 
faktem, że sami Czesi... nie po­
trafią stawiać oporu, jeżeli brak 
jest niemieckiego elementu ła­
du... Dziś nie chodzi już o zwy­
kły „powrót”, lecz o „nową e- 
kspansję”, o odzyskanie naszych 
stron ojczystych poprzez nową ko 
lonizację, która byłaby napraw­
dę równoważna kolonizacji śre­
dniowiecza, chociaż byłapy reali 
zowana środkami dzisiejszej tech­
niki. I ta rekolonizacja — i to 
jest decyduja.ee — nie odbywała 
by się już pod jakimikolwiek na 
rodowo — imperialistycznymi ha 
słami, lecz odbywałaby się w pew 
nej mierze jako zadania całej Eu 
ropy. Musielibyśmy się znowu 
stać forpocztą”.

nigdy nie powie, kanclerz mó 
wi to samo do jego tuby, co je 
go kamraci, gdyż oni od tego 
po prostu są. Zresztą pojęcie 
„Europejczyków i Europy” de 
finiuje politolog na uniwersy-
tecie w Akwizgranie 
Klaus Mehnert, który w 
jej książce „Stanowisko 
mi'ckie”, na stronie 24

prof 
swo- 
nie- 

pisze
wręcz w duchu starej adenaue
rowsiiiej zimnej wojny;

„Żaden Europejczyk nie powi­
nien się godzić z Europą do żela­
znej kurtyny. Helsinki i Gdańsk, 
Warszawa i Kraków, Praga, Bu-
dapeszt, 
teny, 
leżą 1

Bukareszt, Sofia,
Lubljana 
tak samo

i Triest 
। do

na-

py jak Uppsala i Dublin, 
i Neapol w istocie także 
wiec, Reval, Ryga, Lwów, 
siwowej granicy Związku

Euro- 
Lizbona

Króle- 
ale pań 
Radziec

kiego nie możemy zmienić”.
Takie są te marzenia Euro­

pejczyków spod znaku nie tyl

ZJAZD
PZPR

W Wielkopol- 
sce, sprawami 

budownictwa 
mieszkaniowe 

go interesuje 
się wiele ludzi. 
Z grubsza bio- 
rąc można ich
zaliczyć 

czterech
do 

grup.
Do grupy pierwszej — liczą 

cej wraz z rodzinami ponad 
300 000 osób można zaliczyć 
tych, którzy wprawdzie miesz 
kają źle, lecz mają uzasadnio 
ne nadzieje, że w ciągu naj­
bliższych 7 lat przeprowadzą 
się do nowych pomieszczeń, 
(członkowie spółdzielni miesz 
kaniowych, zatwierdzeni kan­
dydaci do mieszkań z inwesty

Takie sformułowanie zada­
nia brzmi optymistycznie lecz 
i dyskusyjnie. Rodzi się bo­
wiem szereg pytań. Na przy­
kład, jaką bazę przyjąć za pod 
stawę planowania w Wielko- 
polsce: obecny poziom liczbo­
wy budownictwa mieszkanio­
wego, proporcje ludności czy 
też jej faktyczne potrzeby?

Jeżeli za podstawę tworze­
nia planu budowy mieszkań 
w przyszłym 5-leciu w Wielko 
polsce przyjąć poziom budow-

stwierdzeń: w latach 1971-75 
samo tylko budownictwo spół 
dzielcze zamierza wybudować 
w Poznaniu i województwie 
70 000 mieszkań, a więc ponad 
dwa i pół raza więcej niż w 
bieżącym 5-leciu. Jednak na 
wet przy ostrożnie planowa­
nym przyroście liczba człon­
ków oczekujących przydziału
mieszkkń sięgnie końcu

nictwa bieżącej 5-latce
(167 410 izb), to w najlepszym 
przypadku przy przyjęciu ma 
ksymalnego wskaźnika wzro­
stu rzędu 40 procent wypad-
nie nam zbudować 234 374

skonale. zna je każdy Polak 
z całej masy depesz korespon 
dentów prasy polskiej w Pra­
dze, a także z relacji naocz­
nych świadków. Te fakty da 
dzą się obecnie, w momencie 
normalizacji życia u naszych 
sąsiadów, zrekapitulować w 
sposób następujący mówiono 
o „liberalizacji”, podczas gdy 
zrobiono wszystko, by rozbić 
siłę narodów czeskiego i sło­
wackiego: mówiono o „wolno 
ści”. a planowano koniec re­
publiki socjalistycznej; mó­
wiono: „humanistyczny socja­
lizm” a w rzeczvwistości wy-

ko 
go 

. Bo
w i

psychologicznego „Czarne- 
Lwa” kanclerza Kiesingera. 
których Europejczyków mó 
Kiesinger ustami swoich

cji rad narodowych i 
dów budujących sobie 
na własną rękę itp.)

Do grupy drugiej —

zakła- 
lokum

szacun
kowo prawie równie licznej —

taniano kontrrewolucyjny
klin, majacy rozbić system o- 
bozu socjalistycznego: mówio 
no, wreszcie. „demokratyza­
cja”, a przecież chodziło tak­
że o agresywne odkrycie połu 
dniowej polskiej granicv i tak 
że bezpośredni styk NRF z poi 
skimi Ziemiami Zachodnimi, 
odzyskanymi w rezultacie snra 
wiedliwej decyzji w Poczda­
mie.

Taka jest jedyna i ostate­
czna prawda, i tak tę prawdę 
zweryfikuje przyszła histo­
ria Europy.

By już nie było żadnych wąt
pliwości sięgnijmy 
świadczeń, deklaracji,

do o- 
wyro-

ków i różnych wynurzeń pro 
minentów wojny psychologicz 
nej, a także do stwierdzeń róż 
nej maści ideologów „plano­
wania politycznego”, odwe­
towców, rewanżystów.

W wywiadzie dla radia po- 
łudniowoniemieckiego kan-
clerz Kiesinger 
twardo: „Musimy

stwierdza 
próbować

zmienić status quo, gdyż tyl­
ko wtedy osiągniemy przywtó 
cenie jedności naszego naro­
du”.

W tym samym wywiadzie, 
właśnie w związku z wydarzę 
niami czechosłowackimi, ten­
że sam kanclerz Kiesinger na 
wołuje: „Nadeszła wielka go­
dzina Europejczyków”.

Co z^tem kanclerz Kiesin­
ger chce powiedzieć? Do kogo

I Kiesinger i Albert Smagon 
przywołują do czynu Europę. 
Z tą tylko różnicą że nowa 
technika — jakby powiedział 
Albert Smagon — wymaga po 
prostu nowych słów. Spróbuj 
my dalej rozwijać „europej­
skie koncepcje kanclerza Kie 
sin?era”. Mówi on to samo, co 
dr Walter Becker, były i do­
brze znany hitlerowiec, czło­
nek Bundestagu z ramienia 
kiesingerowskiej CDU/CSU, 
który w biuletynie informa­
cyjnym „Rady Niemców Sude 
ckich”, z dnia 19 listopada 
1965 r. tak pisał:

„Powstaje pytanie, czy jest rze 
czą mądrą z takim przekonaniem 
i tak często używać argumentu 
„przegranej wojny”. Kto chce wy 
grać ostatnia bitwę, ten będzie u- 
nikał duchowej konserwacji 
wcześniejszych klęsk.. Dlatego po 
winniśmy mówić nie o przegra­
nej, ale jeszcze o nierozstrzygnię­
tej wojnie”.

Inny kamrat kanclerza Kie 
singera, Horst Ubelacher, czło 
nek federalnego zgromadzenia 
ziomkostwa Niemców sudec­
kich i polityczny referent 
tzw. „Wschodnioniemieckiego 
Związku Studentów”, w opu 
blikowanej w roku 1967 bro­
szurze „Współczesna problema 
tyka Układu Monachijskiego” 
stwierdza bez wahania:

„Czechosłowacja sprawuje obec 
nie swą zwierzchnia władzę nie 
na podstawie własnej suwerenno 
ści. która nadal należy do Rze­
szy Niemieckiej, lecz jedynie na 
podstawie prawa okupacyjnego. 
Dlatego Sudety pod względem 
międzynarodowym nadal podlega 
ją Rzeszy Niemieckiej i aż do o- 
statecznego uregulowania kwe­
stii terytorialnej i granicznej sta­
nowią czechosłowacką strefę 
pacyjną Niemiec. Poza tym Pra7 
wo do wyłącznej reprezentacji 
NRF zawiera w sobie również pra 
wo do wysuwania roszczeń tery 
tonalnych wobec ustanowionych 
czy samowolnych administrato­
rów. Te roszczenia odnoszą się do 
ZSRR, Polski i CSRS i ich treścią 
jest oddanie władzy zwierzchniej 
na podstawie suwerennych praw 
Rzeszy Niemieckiej, którą w okre 
sie niemożności działania reprezen 
tuje Republika Federalna”.

Oczywiście, że kanclerz Kie 
singer tego w takich słowach

„Europejeżyków”. Mówi wła­
śnie do tych, którzy kontrre­
wolucję chcieli nazwać i nazy­
wali ją do czasu „demokratyza 
cją”, „liberalizacją”, „wolno­
ścią”. „Nie waham się powie 
dzieć, że istnieje niemiecka 
współodpowiedzialność za Eu 
ropę Wschodnią. Nikt nie po 
winien sądzić, że można przy 
wrócić niemiecką wolność 
bez zasadniczej zmiany stosun 
ków w Europie wschodniej”. 
— Te słowa należą do von 
und zu Guttenberga, parlamen 
tarnego podsekretarza stanu

należą ci, którzy 
władz lub według 
odczucia mieszkają 
którzy tego stopnia

w opinii 
własnego 
źle, lecz 
pewności

PCK E U G E N I U f Z MILICZ IWAŃCZYK

izb, a w przeliczeniu: 2,7 izby
na mieszkanie — 
szkań.

Jeżeli natomiast 
za podstawę

86 805 mie-

weźmiemy 
planowania

DO POLSKI LUDOWEJ
Jesienią 1943 r. skład sztabu obwodowego zmienił się po raz 

trzeci.
Funkcje dowódcy obwodu przejął od „Sęka” - Małeckiego 

płk. „Felek".
W kwietniu 1944 r. objąłem stanowisko szefa sztabu, a w 

miesiącu maju w skład sztabu wchodzi skierowana do nas przez 
władze centralne dr „Anka" - Helena Wolf, która obejmuje 
stanowisko szefa sanitarnego obwodu. Wprawdzie sztaby ob­
wodowe mają więcej szczęścia i nią giną tak tragicznie jak 
sztaby okręgowe, niemniej w ciągu niespełna roku stanowimy 
już trzeci z kolei sztab.

Należy wziąć pod uwagę, że takie zmiany niekorzystnie od- 
biiały sie na pracy sztabu.

Zorientowałem się także, że zasięg działalności dotychcza­
sowych sztabów obwodowych był niezmiernie ograniczony i po­
krywał się zasadniczo z działalnością sztabu okręgowego.

Zastanawialiśmy się z „Bartkiem" — Baryłą, płk. „Felkiem 
। iiC|r Anka” w jakim kierunku należy działać, czy obsadzić 
znowu okręg kielecki i próbować szczęścia na tym okręgu po 
raz czwarty.

Jeżeli Kielce, to dlaczego i nie Radom.
Ponieważ ooanowanie tych największych ośrodków Kielec­

czyzny nie było na razie możliwe, to co robić? W jakim kie­
runku iść, aby rozwinąć działalność partyzancką?

Częstochowa działała w tym czasie niemal samodzielnie. We 
Włoszcznwskiem walczył oddział „Garbateao”, atakowany ciągle 
przez NSZ. Na północnym zachodzie walczył oddział AL oed 
dowództwem Bolesława Boruty „Halicza”. W Pińczowskiem 
działają Włndvsław Jaworski. Franek Kucybała oraz inni towa- 
'zysze. Organizacja pińczowska wchodziła już w skład Obwo-
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Kiesingera, 
wymownym 
nym tytule 
chce”. A te

autora książki o 
i niedwuznacz- 

„Jeżeli Zachód 
słowa należą do

Zbigniewa Br zduńskiego, osła 
wionego już sowietologa i ,,do 
brej duszy” samego Johnsona, 
nie tak dawno zaproszonego 
gościa kontrrewolucji w Cze­
chosłowacji — cytujemy „Naj 
bardziej pożądana forma prze 
obrażeń zaczęłaby się wraz z
wewnętrzną liberalizacją
państw wschodnio-europej­
skich”.

Różnice jak widać są wer­
balne. Jedni mówią „godzina 
Europejczyków”, jedni „Euro 
pa bez żelaznej kurtyny” je­
dni „Sudety strefą okupacyj-

poprawy swych warunków 
mieszkaniowych w najbliż­
szych latach nie mają (rodzi­
ny skreślone z list kwaterun­
kowych lecz nie mające środ­
ków na budownictwo spółdziel 
cze lub własne, mieszkańcy 
licznych małych miast i osie­
dli, w których istnieje budów 
nictwo spółdzielcze itp.)

Do grupy trzeciej — należy 
zaliczyć część licznego „wyżu 
demograficznego”,’ dorastają­
cą do zakładania własnych 
gospodarstw domowych.

Do grupy czwartej wreszcie 
— wszystkich tych, którzy we 
dług dzisiejszych kryteriów 
mieszkają dobrze lub nawet 
bardzo dobrze, lecz którzy z 
posiadanych mieszkań nie są 
zadowoleni i mając dość śród 
ków, chętnie kupiliby nowe, 
o jeszcze wyższym standardzie.

W Wielkopolsce mamy więc 
razem kilkaset tysięcy ludzi, 
żywo śledzących i często na­
miętnie komentujących każdą 
informację o planach, norma 
tywach i standardach w dzie­
dzinie budownictwa mieszka-

proporcje ludnościowe, to 
przyjmując, że w Wielkopol­
sce mieszka 8 procent ludno­
ści Polski, że warunki mieszka 
niowe tej ludności są takie sa­
me jak w innych rejonach, i 
że według tez powinniśmy 
zbudować w kraju o 3,8 do 4 
min izb, to do naszego, wielko 
polskiego planu budownictwa 
mieszkaniowego na przysze 5- 
lecie winniśmy wstawić od 
304 000 do 320 000 izb czyli 
112 000 do 118 500 mieszkań.

Jeszcze ipne liczby uzyska­
my, gdy za podstawę plano­
wania przyjmiemy faktyczne 
potrzeby mieszkaniowe ludno 
ści Wielkopolski. Dla zilustro 
wania wielkości tych potrzeb 
powtórzymy za dyrektorem 
Poznańskiego Oddziału Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowe­
go — T. Skubiszyńskim kilka

przyszłej 5-latki — 70 000 ro­
dzin. Taka sytuacja wymaga 
u nas większej dynamiki wzro 
stu budownictwa aniżeli w 
skali całej Polski.

Jak z tego wynika samo tyl 
ko budownictwo spółdzielcze 
pcw inno budować u nas w 
przyszłym 5-leciu nie 70 lecz 
co najmniej 140 000 mieszkań 
a więc ponad 20 000 więcej 
niżby to wynikało z proporcji 
ludnościowej. A przecież spół 
dzielczość ma być wprawdzie 
główną lecz bynajmniej nie je 
dyną formą budownictwa. Po 
trzeby mieszkaniowe rad naro 
dowych, zakładów, resortów i 
wsi są także duże i powinny 
być w szybkim tempie zaspo­
kajane.

Jest więc nad czym dysku­
tować. Tym bardziej, że na po 
ziom budownictwa mieszkań i o 
wego przyszłej 5-latki wpły­
nie w stopniu chyba decydują 
cym, postęp osiągnięty w dzie 
dżinie przygotowania terenów 
pod przyszłą zabudowę, doku 
mentacji technicznej, rozmia­
rów produkcji materiałów bu 
dowlanych i mocy przerobo­
wych w bieżącej 5-latce. Tym 
czasem wiele sygnałów wska­
zuje, że z tymi sprawami nie 
jest najlepiej.

PIOTR CHOJNACKI

niowego. Sekunduje im w

ną Czechosłowacji’ .zmiana
stosunków” „przeobrażenia” a 
wszyscy razem mówią o tym, 
że warunkiem dojścia do Kró 
lewca. Rygi, Lwowa jest „po­
żądana forma przeobrażeń”. W 
1938 zaczynali od „przeobra­
żeń” w Monachium, potem Su 
dęty, Gdańsk, a skończyli pod 
Stalingradem. Takiej chcą 
Europy?! Chcą powtórki z hi­
storii? Europa ma dosyć „de­
mokratycznych” podżegaczy 
zwących się Europejczykami.

Zabezpieczenie socjalizmu w 
Czechosłowacji było zatem za 
bezpieczeniem i polskiej ra­
cji narodowej, a także z pun­
ktu widzenia historii, zabezpie 
czeniem europejskiego i świa 
towego pokoju.

JERZY KOCHAŃSKI

tym ponad 30 tysięcy pracow 
ników biur projektowych i 
przedsiębiorstw wykonaw- 
cznych. Tematów do dyskusji 
nie brak. Szczególnie teraz, po 
ukazaniu się Tez KC PZPR 
na V Zjazd partii i tworzenia 
wstępnych projektów przyszłe 
go planu 5-letniego.

Tezy przedzjazdowe mówią, 
że .... należy zapewnić odda­
nie do użytku w latach następ 
nej 5-latki ogólnej powierz­
chni mieszkalnej większej o 
30-40 procent niż w latach o- 
becnego planu, przy jednocze­
snej poprawie jakości, funkcjo 
nalności i standardu mieszkań. 
Oznacza to wybudowanie oko 
lo 3,8 — 4 min izb, w tym dla 
ludności pozarolniczej około 
2,8 — 3 min izb, głównie w 
formie budownictwa spółdziel 
czego...”

du Krakowskiego na czele którego stoi tow. Franciszek Księ- 
żarczyk ps. „Michał”.

Z powyższego wynika, że Armia Ludowa, którą mamy dowo­
dzić w tej chwili nie obejmuje 1'3 obszaru woj. kieleckiego.

W tej sytuacji postanowiliśmy rozwinąć naszą działalność 
w rejonie Gór Świętokrzyskich oraz na tych terenach, gdzie 
istnieją korzystne dla nas warunki polityczne.

Kwestia ustalenia kierunku działania nie wyczerpała rzecz 
jasna całości zagadnień. Strasznie kulał nasz system łączności. 
Przy pomocy łączników pieszych łączyliśmy się operatywnie 
w zasięgu zaledwie kilkunastu kilometrów. Na dalsze odległo­
ści niezbędne było posiadanie gońców wyposażonych w rowe­
ry. Utrzymywanie i tej łączności miało jednak ograniczony za­
sięg i było bardzo niebezpieczne ze względu na kontrolę dróg 
przez Niemców.

Ponieważ nie posiadaliśmy urządzeń radiowych, musieliśmy 
posługiwać się wspomnianym systemem łączności pieszej 
i gońców na rowerach lub koniach.

Na duże trudności napotykało leczenie rannych partyzan­
tów, ponieważ w naszych wiejskich rejonach było niewielu 
lekarzy.

Tę sprawę rozwiązaliśmy w pewnym stopniu po przybyciu „Dr 
Anki", która szczególnie dobrze zasłużyła się organizacją ob­
wodowej służby sanitarnej.

Wyłaniała się ciągle kwestia uzupełnienia broni i jej konser­
wacji, opracowywania instrukcji wojskowych, zaopatrzenia od­
działów w odzież i żywność.

Ponieważ praktycznie nie byliśmy w stanie, oni rozbudować 
obsady sztabu, ani też w pełni rozwiązać wszystkich braków, 
postanowiliśmy dokonać pewnego podziału kompetencji, przy 
zachowaniu ścisłej współpracy całej „trójki" sztabowej oraz 
przy konsultacji z sekretarzem obwodu „Bartkiem" — Baryłą.

Ja niezależnie od funkcji szefa sztabu miałem zająć się roz­
szerzaniem naszych wpływów w terenie tj. przejmowaniem no­
wych jednostek AK i BCh ze zwróceniem szczególnej uwagi na 
rejon Gór Świętokrzyskich. Służbą sanitarną kierować miała 
„Dr Anka", a płk. „Felek” objąć miał resztę zagadnień. Oczy­
wiście nie należy zapominać, że wszyscy byliśmy członkami 
PPR i wszystkich nas jako członków egzekutywy Komitetu Ob­
wodowego obowiązywała dyscyplina partyjna.
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Most na Wiśle
ost w Tczewie 
nym stałym 
granicznym

był jedy- 
punktem 

na Wiśle
między polskim Pomorzem, a 
Prusami Wschodnimi. Tymcza 
sem wiadomo było, że w oko­
licach Malborka hitlerowcy 
zgromadzili poważne siły sztur 
mowę z zadaniem szybkiego 
opanowania mostu w celu okrą 
żenią od południa oddziałów 
polskich, broniących Gdyni i 
Półwyspu Helskiego. Strona 
polska poważnie liczyła się z 
atakiem wojsk hitlerowskich 
na most. Wojsko polskie byio 
przygotowane na dwie ewen­
tualności: do obrony mostu i 
do wysadzenia.

W sierpniu 1939 r., central-

rowski „stukas” na tczewski 
węzeł kolejowy, a także na 
koszary i miasto. Telefon po­
łowy, przez który usiłowałem 
porozumieć się z pułkowni­
kiem Janikiem, nie odpowia­
dał — przewody zostały prze­
cięte przez niemieckich dy- 
wersantów. Pojechałem więc 
do pułkownika samochodem. 
Kiedy po kilkunastu minu­
tach razem z nim dojeżdżaliś­
my do dworca, padły pierwsze 
artyleryjskie pociski, wystrze­
lone z drugiej strony Wisły. 
Wskazywało to, że jakaś jed­
nostka hitlerowska z Mal­
borka zajęła już tam pozycje 
i wkrótce rozpocznie atak na

ny organ hitlerowskiej
NSDAP „Voelkischer Beobach 
ter”, zamieszczając zdjęcia 
zniszczonego przez Polaków 
mostu informował o odnalezie 
niu pod jego gruzami ciał 
pięciu polskich żołnierzy i 
motocykla, co jakoby dowodzi 
ło, że dowództwo polskie wy­
sadziło most razem z częścią 
strzegącej go załogi.

— Jak było w rzeczywistoś­
ci? — pytam p. Antoniego Le- 
biedzia, znanego działaczka 
Stronnictwa Demokratycznego 
w Gdańsku i byłego posła na 
Sejm. Od marca 1939 r. Anto­
ni Lebiedź w stopniu poruczni 
ka był oficerem w 2 samo­
dzielnym batalionie strzel­
ców, strzegącym tego odcinka 
polskiej granicy wraz z nale­
żącym do Polski mostem.

— Przygotowania do wysa­
dzenia mostu w Tczewie na 
wypadek wojny rozpoczęły się 
już z chwilą zajęcia przez Hit­
lera Kłajpedy. Przybyły z 
Rembertowa pluton saperów 
nocami wykuwał w filarach 
komory i wypełniał je materia 
łem wybuchowym. Zaminowa­
ne zostały stojące po obu stro 
nach Wisły oba wielkie filary 
oraz filar środkowy.

W nocy z 31 sierpnia na 1 
września pełniłem służbę na 
dworcu w Tczewie kilkadzie­
siąt metrów od mostu, z roz­
kazu pułkownika Janika, do­
wodzącego obroną Tczewa. W 
szafce spoczywała metalowa 
kaseta z instrukcją na wypa­
dek wojny. Na stoliku mia­
łem cztery telefony — dwa ko 
lejowe, miejski i połowy, łą-

most. Należało 
wycofać załogę,
wschodniego

natychmiast 
broniącą

przyczółka

czący mnie 
mieszkaniem

z kancelarią i
dowódcy.

dokładnie godzina 4,45
Była 
rano,

most czym prędzej wysadzić.
Płk Janik wysłał z takim 

rozkazem czołg zwiadowczy ty 
pu tk, jednak dojechał on je­
dynie do połowy mostu i za­
wrócił z powodu silnego 
ostrzału niemieckiego. Wtedy 
nie namyślając się długo — 
opowiada Antoni Lebiedź — 
wsiadłem na rower i co sił w 
młodych nogach popędziłem 
na drugą stronę, korzystając z 
osłony gęstej kratownicy stało 
wej konstrukcji mostowej.

Całe serie pocisków z głoś­
nym brzękiem odbijały się od 
kratownicy. Wkrótce byłem u 
porucznika Faterkowskiego, 
który dowodził wschodnim 
przyczółkiem. Pociski artyle­
ryjskie rozbiły gruby mur 
wschodniego filaru. Na torach 
od strony Malborka stały 2 
pociągi, a jeden z .nich po­
ciąg pancerny — ostrzeliwał 
Tczew. Dałem rozkaz wycofa 
nia się. Biegli pojedynczo w 
kierunku Tczewa pod osłoną 
kratownicy i metalowej bra­
my, która zamykała wjazd na 
most w punkcie granicznym.

W ten sam sposób, pod sil­
nym ogniem Niemców i bez 
żadnych strat, wycofali sie ze środkowego filaru żolnilrze 
plutonowego Leszczyńskiego.

Wtedy padł rozkaz wysadzę 
nia mostu. Najpierw ujrzeliś­
my wielkj słup dymu, potem 
silny wstrząs. W kilka se­
kund później wyleciał w po­
wietrze filar główny oraz

Dokończenie na str. 4
ALOJZY MĘCLEWSKI

kiedv zbudziły mnie wybuchy 
bomb, zrzuconych przez hitle-
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I KSIĄŻKĄ NA TY

Bliżej człowieka
Zorientowany w historii 

czytelnik, pamiętny aż 
nadto zgodnej z praw­

dą opinii o rozwiązłości „kró 
lowej Margot” tj. Małgorza­
cie de Valois, ostatniej z rodu 
Walezjuszów, córki króla Frań 
cji Henryka II siostry trzech 
kolejnych królów, żony wresz­
cie przesławnego Henryka IV 
Bourbona - nie znajdzie w 
jej „Pamiętnikach” ani skrom 
nej części nader bogatego ży 
cia alkowianego, a jeśli coś, 
to wysublimowane otoczką 
wzniosłej i czystej miłości. 
Małgorzata ujawnia się w za­
piskach swoich zupełnie ina­
czej. Pozuje, czyni zapis dla 
historii. I mimo, że karty te są 
na pewno jakimś istotnym ob­
razem jej charakteru, ciekaw­
sze stają się noty o ówczes­
nych wydarzeniach politycz­
nych Francji, o kolejach wałki 
hugenotów z katolikami, o no 
cy św. Bartłomieja, o zmaga­
niach potężnych rodów fran­
cuskich. Ta bowiem koronowa 
na hurysa, jakich mało zna hi 
storia, była zarazem kobietą 
wysokiej kultury, bystrą obser 
watorką, wielbicielką piękna. 
I właśnie nie na setki liczo­
nych kochanków, ale tę Fran­
cję poetów, myślicieli, filozo­
fów, malarzy, a także polity­
ków — poznajemy z pamiętni­
ków, które koniecznie trzeba 
przeczytać.

Z XVI wieku przenosimy się 
we współczesność. W świet­
nym przekładzie Zygmunta Ła 
newskiego ukazała się po­
wieść przedwcześnie zmarłego 
prozaika szwedzkiego Par 
Radstroma „Morderstwo”. I tu 
pojawia się jakże częsty w li­
teraturze współczesnej pro­
blem szukania przez człowie­
ka własnego miejsca, co wię­
cej, odnajdywania samego 
siebie. Studium psychologicz­
ne Radstroma, bo w tych ka­
tegoriach rodzajowych należy 
umieścić ten utwór, to nie stro 
niąca od ostrości opowieść o 
wysiłkach czynionych przez 
młodego człowieka, by wyr­
wać się spod despotyzmu oj­
cowskiego i odnaleźć własne 
rozumienie świata. Utwór to 
ciekawy, choć nie zawsze prze 
konywający w doborze moty­
wów użytych przez autora.

Problem pracy jako temat 
literacki od nowa, i słusznie, 
wrócił w rozważaniach kryty­
cznych, w wypowiedziach pi­
sarzy, wreszcie zaczyna się leż 
praktycznie objawiać w pow­

Most na Wiśle
Dokończenie ze str. 3 

przyczółek zachodni. Była go­
dzina 6.40 rano. Saperzy do­
brze wykonali swą pracę — 
most był zniszczony: konstruk 
cja wyrwana z filaru i zała­
mana tkwiła głęboko w wo­
dzie.

Nasz batalion mostowy za­

Wrześniowe nowości ekranu

POLSKA

„Hrabina Cosel". Reż. Jerzy 
Antczak. Barwny, kostiumowy 
dramat historyczny zrealizowa 
ny przez znanego reżysera te­
lewizyjnego na podstawie po­
wieści Kraszewskiego. Tłem 
awanturniczej opowieści o hra 
binie Hoym, która przez 7 lat 
wszechwładnie panowała na 
drezdeńskim zamku, jest dwór 
władców Saksonii, gdzie aktu­
alnie włada August II zwany 
Mocnym. Doborowa obsada 
aktorska z Barańską. Dmochow 
skim, Jasiukiewiczem, Gogo­
lewskim, Olbrychskim, Chań- 
czą i innymi.

„Słońce wschodzi raz na 
dzień”. Reż. Henryk Kluba. 
Pierwszy film tego reżysera — 
„Chudy i inni” — wniósł spo­
ro nowego do nękanej kryzy­
sem naszej kinematografii. 
Ten drugi ma już także dob­
rą prasę. Film opowiada o lo­
sach młodego górala, które 
splatają się z wieloma skom- 

stających utworach. Z tym, że 
pracy nie traktowanej płytko, 
jak to bywało w okresie sche­
matyzmu, ale pracy jako jed­
nej z dominant w życiu czło­
wieka, na to życie rzutującej 
w sposób nader istotny. Po­
wieść Bolesława Kozłowskie­
go „Jestem rycerzem", jest 
przykładem tego nowego uję 
cia odwiecznego, niełatwego 
tematu. Rzecz w umiejętności 
ukazania człowieka na tle 
pracy, na tle środowiska, na 
powiązaniu codzienności naj­
wszechstronniej pojmowanej z 
zawodem, wybieranym, a nie 
narzuconym w jakiś sposób. 
Kozłowski potrafił ukazać pra 
cę. Potrafił ukazać w powiąza 
niu z nią człowieka. I dyplom 
magistra inżyniera - górnika 
uzyskiwany przez bohatera An 
drzeja Woskę, nie jest sche­
matycznym zakończeniem, jest 
zwycięstwem, o które wciąż 
toczy się walka, i w samym 
nade wszystko Wosce i na ze­
wnątrz. Powieść jest silnie u- 
dramatyzowana, przyciąga, 
wchłania uwagę. Radzę się 
z nią zapoznać, o Kozłow­
skim bowiem chyba usłyszymy 
jeszcze niejedno.

Ze wznowień należy zwrócić 
uwagę na nową edycję głoś­
nej książki Stanisława Strumph 
-Wojtkiewicza „Wbrew rozka­
zowi”. Są to wspomnienia ofi­
cera prasowego dowództwa 
polskiego we Francji, potem 
zaś osobistego oficera gen. 
Władysława Sikorskiego. Ob­
raz lat 1939—45, widziany z 
tej bliskiej perspektywy naj­
istotniejszych spraw politycz­
nych - to i dokument i literatu 
ra. A zarazem żywy kawał poi 
skiej historii. Zwracam zwlasz 
cza uwagę na rozdział ostatni 
poświęcony katastrofie gibral- 
tarskiej.

Mamy też nową edycję po­
tężnego tomiska „Pamiętni­
ków lekarzy”, jednego z naj­
istotniejszych dokumentów do 
poznania naszej codzienności 
w jej jakże często nader dra­
matycznych układach.

I na zakończenie słowo o 
nowym „czytelnikowskim" kie­
szonkowym tym razem wyda­
niu „Pana Tadeusza" Adama 
Mickiewicza. Nakład - 150.000. 
Po wojnie ukazało się już 50 
wydań tej „historii szlachec­
kiej”, w łącznym nakładzie 3 
milionów 270 tysięcy egzem­
plarzy. To coś mówi.
EUGENIUSZ PAUKSZTA 

jął natychmiast pozycję 
wzdłuż wiślanego wału, ma­
jąc po drugiej stronie silne 
oddziały hitlerowskiej piecho­
ty. Tczew był przygotowany 
do obrony, jednak następnego 
dnia dowodzący obrona Porno 
rza gen. Bortnowski wydał nam 
rozkaz wycofania się przez 
Bory Tucholskie na południe.

ALOJZY MĘCLEWSKI 

plikowanymi sprawami nasze 
go kraju.

ZSRR

„Dziennikarz”. Reż. Siergiej 
Gierasimow. Dramat obyczaj o 
wo-psychologiczny traktowa­
ny przez twórcę (który jest 
także autorem scenariusza) ja­
ko kolejne ogniwo swej trylo­
gii o ludziach lat sześćdziesią­
tych. Trylogię tę zapoczątko­
wał znany u nas film „Ludzie 
i bestie”. Tym razem losy 
współczesnego pokolenia wy­
rażają się w postaciach dzien­
nikarzy.

„Szpieg wyszedł z morza”. 
Film adresowany do młodszej 
widowni opowiada o akcji 
przeciw szpiegom, przy c/ym 
okrasą jest spora doza humo­
ru oraz
czarnomorskich plenerów.

„Najlepszy na torze”. Reż. 
Lew Cuculkowski i Michaił 
Szamkowicz. Szerokoekrano­
wy film przygodowy o koniu, 
jego triumfach i klęskach. On 
gi rekordzista torów wyścigo­
wych zostaje po rewolucji za­
brany na front jako zwierzę 
pociągowe. Ale tragedia konia

przepiękne zdjęcia

Ze wspomnień 
generała

Z gen. Antonim Siwickim 
spotykam się przed Moskiew­
skim Domem Przyjaźni. Na cy 
wilnym garniturze komplet 
baretek radzieckich orderów i 
medali, a także najwyższe od­
znaczenia polskie. Siadamy na 
ławeczce i zaczynamy rozmo­
wę. Mówimy po polsku — gen. 
Siwicki jest Polakiem, który 
od 1918 roku służył w Armii 
Czerwonej. Obecnie jest już 
na emeryturze.

...W pierwszej połowie ma­
ja 1943 r. zostałem wezwany 
do Moskwy. W Sztabie Gene­
ralnym oznajmiono mi, że ja­
ko Polak z pochodzenia zosta- 
ję oddelegowany do dvspozycji 
Związku Patriotów Polskich, 
który przvstepuje do organizo 
wania 1 Polskiej Dywizji Pie­
choty im. Tadeusza Kościusz­
ki.

W OBOZIE SIELECKIM
...W Moskwie uszyto mi pol­

ski mundur i udałem się do 
miejsca formowania pierw­
szych pododdziałów dywizji, 
w nodróży towarzyszył mi mjr 
Włodzimierz Sokorski, który 
obszernie poinformował mnie 
o stosunkach w polskich jed­
nostkach wojskowych. W obo­
zie nad Oką.

Objąłem stanowisko szefa sztabu 
dywizji, w organizowaniu takiego 
związku taktycznego miałem już 
doświadczenie: wcześniej organizo 
wałem dwie radzieckie dywizje 
piechoty. Wojna co dnia pochła­
niała tonv zaopatrzenia materiało­
wo - technicznego. W zwiazkn z 
tym radzieckie dywizie formowa­
no w niełatwych warunkach za- 
onatrzeniowveb. ?3o dywizja Pie­
choty — przykładowo — w pierw­
szym okresie formowania otrzy­
mała zaledwie 4 samochody. 1 ba 
terie armat 76 mm i baterię ha­
ubic 120 mm.

Przypuszczałem, że będą 
trudności z otrzymaniem uz­
brojenia, sprzętu techniczne­
go, a zwłaszcza środków tran­
sportu. Tymczasem 1 Polska 
Dywizja Piechoty im. T. Koś­
ciuszki — zgodnie z zarządze­
niem Naczelnego Dowództwa 
Armii Radzieckiej — otrzyma 
ła uzbrojenie, sprzęt i środki 
transportu w pełnym komple­
cie.

RADZIECKA POMOC 
I POLSKIE TRUDNOŚCI

Do dywizji oprócz mnie — 
kontynuuje wspomnienia gene 
rał Siwicki — przybyli rów­
nież inni frontowi oficerowie 
z Armii Radzieckiej. Zastępcą 
dowódcy dywizji do spraw li­
niowych został mianowany 
ppłk Bolesław Kieniewicz, a 
dowódcą artylerii dywizyjnej 
ppłk Wojciech Bewziuk — 
obaj uprzednio dowodzili już 
w bojach dywizjami radziecki 
mi.

Jednakże niezależnie od 
wszechstronnej pomocy rządu 

jest jeszcze bardziej tragedią 
jego opiekuna. Tak losy zwie­
rząt splatają się z losami lu­
dzi.
BUŁGARIA

„Droga nad morzem”. Reż. 
Petr Donew. Dramat psycho­
logiczny będący jeszcze jed­
nym głosem w dyskusji na te­
mat młodego pokolenia. Dwo­
je młodych ludzi pędzi dostat­
nie życie w atmosferze bezide 
owej. z.myślą jedynie o zaspo­
kajani/.! własnych przyjemno­
ści. Dopiero wielki dramat o- 
sobisty otworzy im oczy.

CSRS 

„Intrygantki”. Reż. Ewald 
Schorm. Dramat psychologicz­
ny analizujący wzajemny sto­
sunek jednostki i grupy na 
przykładzie grupki dziewcząt 
z prowincjonalnego czeskiego 
miasteczka. Film zrobiony na
podstawie popularnej książki 
współczesnej przekształcił się 
w rekach Schorma we wnikli­
we i dranieżne studium po­
staw ludzkich...
JUGOSŁAWIA

„Brzoza”. Reż. Antę Babaia. 
Barwny dramat psychologicz-

radzieckiego i od naszego 
doświadczenia bojowego — w 
organizacji i szkoleniu jedno­
stek dywizji występowały pew 
ne trudności. Wynikały one 
często z nieznajomości pol­
skich regulaminów, które róż­
niły się od radzieckich. W do­
datku polskich regulaminów, 
nie było w bibliotekach. Dla 
utrzymania polskich tradycji, 
zwłaszcza w dziedzinie służby 
wewnętrznej i musztrze, mu­
siano odtwarzać przedwojenne 
przepisy polskie. Stwarzało to 
wiele kłopotów, przede wszyst 
kim nam — oficerom radziec­
kim. Wiele pomógł nam tu do 
wódca dywizji, płk Zygmunt 
Berling, który mimo nawału 
pracy osobiście zajmował się 
doszkalaniem starszych ofice­
rów. Codziennie na 2—3 godzi 
ny wyłączano w sztabie wszyst 
kie telefony i płk Berling pro­
wadził z nami zajęcia. W tym 
czasie odbywała się także na­
uka języka polskiego — wielu 
z nas musiałó go sobie tylko 
przypomnieć, inni jednak uczy 
li sie zupełnie od nowa.

NARODZINY KORPUSU
W wyniku starań ZPP 10, 

sierpnia 1943 r. ogłoszono de­
cyzję rządu radzieckiego w 
sprawie formowania 1 Korpu 
su Polskich Sił Zbrojnych w 
ZSRR. Przebywaliśmy w tym 
czasie z płk. Berlingiem w 
Moskwie. W ciągu doby oprą 
cowaliśmy etaty dla korpusu. 
Była to trudna praca Dyspo­
nowaliśmy wprawdzie etatami 
korpusów radzieckich, ale by 
ły to korpusy armijne, pod­
czas gdy polski miał być związ 
kiem samodzielnym organiza­
cyjnie, a więc musiał dyspono 
wać jednostkami tyłowymi i 
zabezpieczenia materiałowo- 
technicznego. Przy korpusie 
organizowano szereg jedno­
stek dodatkowych, które sta­
nowiły zalążek poszczególnych 
rodzajów wojsk i służb odro­
dzonego Wojska Polskiego.

Po sformowaniu korpusu zo 
stałem wyznaczony na dowód 
cę 2 DP im. Jana Henryka Dą 
browskiego.
POLACY SPISALI SIĘ DZIELNIE

Z niecierpliwością oczekiwa 
łem na wiadomości o walce 1 
Dywizji. Utrzymywałem łą­
czność ze Sztabem General­
nym, aby otrzymać możliwie 
szybko informacje. Byłem nie 
zmiernie rad, gdy dowiedzia­
łem się, że żołnierze Dywizji 
Kościuszkowskiej poszli do na 
tarcia pod Lenino z niezwy­
kłym męstwem. Jeden z ofice 
rów Sztabu Generalnego prze 
kazując mi tę wiadomość po 
wiedział: „No, Siwicki — Po­
lacy to zuchy. Poszli do ataku 
jak jeden mąż i spisali się 
dzielnie”.

ny o wiejskiej dziewczynie, de 
likatnej i uczuciowej, która 
obraca się w środowisku ludzi 
z gruba ciosanych, prymityw­
nych. Takim jest też własny 
mąż, który zrozumie, czym by 
ła żona dopiero po jej śmierci. 
Film zdobył szereg nagród na 
Festiwalu w Puli.

RUMUNIA

„Marianna 0555”. Reż. Vasi- 
le Pascaru. Szerokoekranowy 
film sensacyjny będący ekra­
nizacją wspomnień Praskovii 
Didyk, która pełniła funkcje 
wywiadowcy Armii Radziec­
kiej na terenach okupowanej 
przez hitlerowców Mołdawii, 
Ukrainy i Polski. Film opo­
wiada o pierwszej wyprawie 
bohaterki na tyły wroga.

FRANCJA

„Życie złodzieja”. Reż. Louis 
Maile. Sensacyjny dramat o- 
byczajowy będący opowieścią 
o życiu i psychice mężczyzny 
— złodzieja z powołania, a 
mieszczucha z urodzenia. 
Akcja dzieje się w 1880 r., u- 
kazuje zerwanie bohatera ze 
społeczeństwem burżuazyj- 
nym. W głównej roli Jean — 
Paul Belmondo.

„Zeszłego roku w Marienba- 
dzie”. Reż. Alain Resnais. Na­
grodzony najwyższym wyróż­

Na zakończenie rozmowy 
Generał prosi o przekazanie 
serdecznych pozdrowień wszy 
stkim żołnierzom, których po­
znał w obozie sieleckim i na 
zwycięskim szlaku bojowym.

Jestem dumny — mówił — 
że należę do grona weteranów 
sławnej Kościuszkowskiej Dy­
wizji, że mogłem uczestniczyć 
w budowie potęgi i siły ludo 
wego Wojska Polskiego.

Kpt. SYMFORIAN 
CHWIŁKOWSKI

Doc. dr Z. Soczek z Instytutu 
Sadownictwa w Skierniewi­
cach prowadzi pierwsze w 
Polsce prace badawcze nad 
zakładaniem plantacji borów­
ki na wyrobiskach torfowych. 
Ta pospolita roślina ma bar­
dzo wartościowe jagody na­
dające się na dżemy i soki. 
Jej liście stosowane są w lecz 
nictwie. Doc. Soczek prowa­
dzi swe doświadczenia na te­
renach torfowych w Karwi 
(pow. Puck). Badania przepro 
wadza z borówką polską i z 
odmianami amerykańskimi. 
Już obecnie uzyskano roślin­
ki z,owocami wielkości małej 
wiśni. Jest więc nadzieja, że 
wiele wyrobisk torfowych bę­
dzie można obsadzać borów­

ką. (SE)
Na zdjęciu: krzak borówki 

wyhodowany na torfie.

W następnym tygodnia (9—15 
bm.) polecamy telewidzom IV 
część filmu prod. TV NRD „Piloci 
w pidżamach”, zatytułowaną 
„Phantomy i Thunderchiefy”, 
film dwóch młodych radzieckich 
debiutantów Andreja Smirnowa i 
Borysa Jaszina pt. „Skrawek zie­
mi ojczystej”, stanowiący interesu 
jącą próbę spojrzenia na wojnę, 
„SOS-Titanic” — film prod. ang. 
Roya Bakera przedstawiający tra 
gedię „Titanica”. Szczegółowy 
plan audycji szkolnych będziemy 
podawać w naszych codziennych 
programach.

PONIEDZIAŁEK: 17.55 — dla 
dzieci „Goszo samochwał” — film 
bułg., 17.15 — Występ zespołu „Sre 
dec” (bułg.), 17.55 — „Ze wspom­
nień kinomana”, 18.10 — „Nad 
Czarnym Morzem” — rep. filmo­
wy, 18.25 — „Eureka”, 19 — Prze­
mówienie Ambasadora Bułgar­
skiej Rep. Ludowej, 20 — „Spektr” 
— Program z okazji Święta Naro­
dowego Bułgarii (Sofia), 20.30 — 
Teatr TV — Panczo Panczew „Ta­
jemnica starego domu”, 21.55 — 
Kino Krótkich Filmów.

WTOREK: 9.40 „Phantomy i 
Thunderchiefy” — IV cz. filmu

nieniem w Wenecji film, któ­
ry zaszokował widownię jak 
żaden chyba inny w roku 1961. 
Do dziś uważany za jedno z 
najambitniejszych i najbar­
dziej hermetycznych dzieł w 
historii kinematografii. Spot­
kanie się mężczyzny z kobietą 
w pewnym hotelu i ich wza­
jemne stosunki znalazły już 
dziesiątki sprzecznych z sobą 
interpretacji. Szkoda, że oglą­
damy film tak późno, gdy tech 
nika filmowa poszła już tak 
daleko naprzód.

„Niedziela życia”. Reż. Jean 
Herman. Komediodramat/zrea 
lizowany w stylu i tradycji 
francuskiej kinematografii lat 
trzydziestych pokazujący epo­
kę schyłku pokojowego [okresu 
dwudziestolecia międzywojen­
nego (rok 1937 — Wystawa 
Światowa), nadciągającą bu­
rzę wojenną, nastroje rezygna 
cji, życie przeciętnych ludzi.

WŁOCHY
( '
„Siedmiu w blasku złota”. 

Reż. Marco Vicario. Barwny, 
sensacyjny film przygodowy 
oparty na świetnym pomyśle 
wykorzystania wszelkich zdo­
byczy współczesnej techniki 
do rabunku banku szwajcar­
skiego. Niestety, film mimo 
atrakcyjnej Rosany Podesty 
dłuży się niezmiernie.

M. S.

■r

Czy bądziamif 
jedli borówki 

oąrodowa7

dokum. „Piloci w piżamach" — 
prod. TV NRD, 12.30 — Przyspo­
sobienie rolnicze — „Warunki do­
brego zakiszania się roślin” (pow­
tórzenie o 15.10), 17 — Dla młodych 
widzów — „Fizyka na czterech 
kółkach” (przed kamerami Witold 
Lubbe), 17.30 — „Przegląd Kultu­
ralny”, 17.45 — Kino Filmów Arna 
torskich, 18.15 — „Po szóstej” — 
Młodzieżowy Klub TV, 18.55 „Tu 
Telewizja New Delhi” — rep. film. 
20.05 — „Gubernator” — film prod. 
polskiej z cyklu „Nowela fantasty 
czna”; 20.30 — Giełda piosenki, 21 
— IV cz. filmu „Piloci w piża­
mach”.

ŚRODA: 10 — „Kto pamięta naz 
wisko ofiary” — I ode. filmu ka­
nadyjskiego pt. „Dr Vojeck”, 17 — 
dla dzieci „Biwak” — film TV 
polskiej z serii „Z przygodą na ty”, 
17.10 — polska Kronika Filmowa, 
17.20 — Nie tylko dla Pań, 17.50 — 
„Kopalnia pomysłów”, 18.05 — Kro 
nika 50-lecia Kraju Rad, 18.35 — 
Wszechnica TV „Na księżycowym 
szlaku” — program z cyklu „Czło 
wiek i Kosmos”, 20.05 — „Nad 
Odrą i Bałtykiem”, 20.35 — „Kto 
pamięta nazwisko ofiary” (powtó­
rzenie), 21.25 — „Światowid”, 21.55 
— „Jazz w Filharmonii”.

CZWARTEK: 10.25 — „Skrawek 
ziemi ojczystej” — film fab. prod. 
radzieckiej, 17 — dla młodych wi­
dzów — „Turniej Żółtej Żyrafy”, 
17.30 — Telekram, 17.40 — „Spokoj 
nie i słonecznie” — film z serii 
„Dzień pokoju” prod. bułg., 13.20 
— „Zza opłotków” — widowisko 
^regionalne w wykon, zespołu Pie­
śni i Tańca Łódzkiego Domu Kul­
tury, 18.50 — „Byli z nami” — 
rep. filmowy, 20.05 Trybuna TV, 
20.35 — „Poranny spacer” — film 
fab. prod. ang., 22 — Refleksje.

PIĄTEK: 10.25 „Poranny spacer” 
— film fab. prod. ang., 17 — Dla 
dzieci — „Miś z okienka”, 17.15 
„Kronika Tygodnia”, 17.30 — „To 
co najlepsze”, 18 — „Przyjaciel” 
— film prod. polskiej z cyklu „No 
wela fantastyczna”, 18.40 — „Dia­
logi historyczne”, 20.05 — „Hory­
zonty” — magazyn gospodarczy, 
2Ó.35 — Teatr TV; „Kurier do Eu­
ropy”, adaptacja TV powieści 
„Nocny lot”.

SOBOTA: 9.25 — „Dziewczyna 
dla Czondy” — film prod. CSRS, 
17 — sprawozdanie sportowe, 18.30 
— „Artyści areny”, 18.55 — „Ga­
wędy o współczesności”, 19.30 — 
Monitor, 20.10 — „Tele-echo”, 20.50 
-r Tele-Mocca — program rozrywk. 
22.25 — „Dziewczyna dla Czondy”.

NIEDZIELA: 9 — „Perski szma­
ragd” — film z serii „Przygody 
trzech muszkieterów”, 9.35 — „Mło 
dość Lincolna” film prod. USA, 
12.15 — PKF, 13.25 — Teatr Młode 
go Widza — „Banda Rudego”, 
14.0ą — film, 15.15 „Ukochany kraj, 
umiłowany kraj” — teleturniej, 
15.50 — film z serii dokumentalnej 
„Polacy na frontach II Wojny 
Światowej”, 16.25 — sprawozdanie 
sportowe, 18 — Teatr Komedii 
Współczesnej — „Kobieta w trud­
nej sytuacji”, 19 — „Fotografia ro 
dzinna” — z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”, 20 — „Przedstawiamy” — 
reż. Witold Filier, 20.50 — Muzyka 
lekka nad morzem — progr. z Bu­
karesztu, 21.20 — „SOS Titanic” — 
film prod. ang., 23.20 — sport.
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Szczegółowych informacji udziela Dział Sprzedaży Pojazdów — telefon 734-81-84.

Piłka nożna

Czekamy na lepszą grą

Jubileuszowy Tour de Pologne

czasieKozłowski (Polska II)

godz. 8—16. K6910

Pracownicy poszukiwani'dalekopisem,

Zwycięzcą inauguracyjnego eta­
pu został rutynowany Władysław

We czwartek rozpoczął się jubileuszowy, XXV Wyścig Kolar­
ski Dookoła Polski, organizowany przez redakcję „Dziennika Lu­
dowego”, Polski Związek Kolarski i Radę Główną LZS.

W nadchodzącą niedzielę odbęd zie się następna runda spotkań 
mistrzowskich piłki nożnej. W I lidze będzie to szósta kolejka 
spotkań, zaś w II — siódma.
Z poznańskich Il-ligowców Lech 

podejmuje na własnym boisku w 
niedzielę o godz. 11 Motor Lublin, 
zaś Olimpia wyjeżdża do Startu 
Łódź. Z niecierpliwością i na pew 
no z pewnymi obawami oczekiwać 
będą kibice poznańskiego Lecha 
na rezultat spotkania ich pupilów 
z drużyną Motoru. Sytuacja Lecha 
nie jest najweselsza. Zajmuje on 
ostatnie 16 miejsce, mając na swo 
im koncie 3 punkty zdobyte i 9 
straconych. Najbardziej niepoko­
jącym jest fakt, że Lech ma w tej 
chwili najwięcej straconych bra­
mek (13) ze wszystkich zespołów 
II ligi. Warto tu dodać, że na tej 
niezbyt chwalebnej liście na dru­
gim miejscu znajduje się Olimpia, 
której strzelono 12 bramek. Ze­
spół Motoru nie należy do najsil- 
niejsżych zespołów II ligi, ale też 
nie do najsłabszych. Piłkarze lu-

Towarzyskie 
spotkania 

w koszykówkę

Tenisiści NRD 
w Poznaniu

Na zaproszenie poznańskiego 
Grunwaldu przyjechała do Pozna 
nia ekipa tenisistów DSG Motor 
Dessau, Liczy ona 12 zawodników 
i zawodniczek. Goście zmierzą się 
w spotkaniu towarzyskim, zorga­
nizowanym dla uczczenia 25 rocz­
nicy powstania Ludowego Wojska 
Polskiego z zawodniczkami i za­
wodnikami Grunwaldu. Dzisiejsze 
spotkania rozgrywane na kortach 
przy ul. Świerczewskiego rozpocz 
ną sie o godz 15, zaś w niedzielę 
O godz. 9.30. Wstęp wolny, (s)

II LIGA PIŁKARSKA
W rozegranym w czwartek 

meczu o mistrzostwo II ligi pił­
karskiej w Gliwicach, miejscowy 
Piast zremisował z Unią Raci­
bórz 1:1 (1:1).

POŻEGNANIE WIOŚLARZY
Na białej fladze z pięcioma ko-

łami < 
" Mexico,

olimpijskimi napisem
obok podpisów dwu-

nastki naszych kolarzy, znalazły 
się także autografy trzech wiośla­
rzy, którzy właśnie wyruszają w 
drogę do Meksyku. Zgodnie ze 
zwyczajem w siedzibie PKO1. na
Bielanach odbyło się uroczyste
pożegnanie olimpijczyków. Otrzy­
mali oni „piąte-kółko olimpijskie”. 
Ślubowanie złożył nasz reprezen­
tant w jedynkach, Zdzisław Bro­
mek. Tekst ślubowania powta­
rzali za nim koledzy z dwójki bez 
sternika Jerzy Broniec i Alfons 
Ślusarski.

3:0 DLA POLEK
W łódzkim Pałacu Sportowym 

~ odbył się w czwartek „mały festi 
" wal” siatkówki.

Przed południem zmierzyły się 
kobiece drużyny Polski i Węgier. 

... Nasze olimpijki wygrały bez tru- 
. du 3:0.

v HOLANDIA — LUXEMBURG 2:0
Spotkanie eliminacyjne do pił 

karskich mistrzostw świata w gru
, pie ,,B” Holandia Luxemburg'

zakończyło się zwycięstwem Ho­
landii 2:0 (1:0).

Praca
Poszukuje pracy owczarz 

•fi dyplomowany z 10-letnlą 
praktyka z pomocnikiem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30192g

Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna zaraz. 
Ul. Wolsztyńska 6 m. 3.

-  31786g

Uczennica wzgl. stażyst- 
: ka potrzebna. „Hafta” — 

• Poznań, Stary Rynek 58.
31797g

Opiekunkę do 2 chłopców 
’ 4 i 7 lat przyjmę. Rawie- 
■ ka 59 (możliwość zamicsz 
v kania). 30662g

bełscy zajmują obecnie szóstą po 
zycję w tabeli zdobywszy w 6 me 
czach 6 punktów.

Również Olimpia nie będzie mia 
ła łatwego życia w Łodzi. Co 
prawda wyprzedza ona Start Łódź 
o kilka miejsc w tabeli, ale gra ja 
ką poznaniacy zaprezentowali 
nam w meczu z Hutnikiem nie 
może napawać optymizmem na 
przyszłość. Poza tym w II lidze 
odbędą się jeszcze następujące 
spotkania: Hutnik — Piast, Gar­
barnia — Gwardia, Zawisza — Cra 
covia, Unia Tarnów — ŁKS, Unia 
Racibórz — Górnik Wałbrzych, 
Górnik Wojkowice — Arkonia.

W I lidze dojdzie do kilku cie­
kawych pojedynków. Terminarz 
przewiduje spotkania: Polonii z 
Wisłą, Zagłębia Wałbrzych z Za­
głębiem Sosnowiec, Pogonił Szcze 
cin z Szombierkami, Odry ze Ste­
lą Rzeszów, Ruchu z ROW-em, Le 
gii z GKS Katowice, Górnika ze 
Śląskiem Obecnie w tabeli pro­
wadzą Górnik Zabrze i Stal Rze­
szów po 8 punktów przed Pogo­
nią i Legią po 7 punktów. (s)

Do rozpoczęcia mistrzowskiego 
sezonu 1968/69 w koszykówce po­
zostało jeszcze trochę czasu, ale 
już niektóre zespoły rozgrywają 
spotkania towarzyskie, będące 
sprawdzianem ich aktualnej “for­
my. Klub sportowy „Energetyk” 
organizuje w niedzielę 8 bm. tur­
niej koszykówki kobiet z okazji 
„Dnia Energetyka”. Do turnieju 
zgłosiły się oprócz gospodarzy Za 
głębie Konin i MKS Znicz Poz­
nań. W niedzielę o godz. 11 Ener­
getyk gra z Zagłębiem, o godz. 12 
Zagłębie ze Zniczem, zaś o godz. 
13 Energetyk ze Zniczem. Mecze 
rozgrywane będą w sali przy ul. 
Grunwaldzkiej 1, w czasie 2 x 15 
minut

Koszykarze poznańskifego AZS-u 
rozegrają dwa spotkania towarzy­
skie z Górnikiem Wałbrzych w sa 
li przy ul. Młyńskiej 14a. I tak dzi 
siaj spotkają się Oni z Górnikiem 
o godz. 19, zaś w niedzielę o godz. 

| 11. (s)

5:00.52 przed Wiesławem Jezier­
skim (Legia) 5:01,48 i Stanisławem 
Gazdą (Start) 5:02,3. Pierwszy 
etap imprezy, w której uczestni­
czą reprezentanci dwóch ekip za 
granicznych — Anglii i Bułgarii 
oraz cała krajowa czołówka, poza 
olimpijczykami, miał niezwykle 
ciekawy przebieg. Na 197 km tra 
sie ź Warszawy do Kielc nie było 
ani chwili spokoju. 70-osobowa 
stawka zawodników „porwała się” 
już po starcie. Boczny wiatr i 
upał sprawiły, że tylko nieliczni 
z aktywnych na początku etapu 
kolarzy dotarli do mety w czo­
łówce. Bohaterami pierwszego 
etapu byli Stanisław Gazda i Frań 
ciszek Stadnik, którzy atakowali 
już od startu, 22-letni Stadnik z 
Polonii Piła był bliski efektowne
go 
nie 
nu 
do

zwycięstwa etapowego. Błęd- 
poinformowany. że do stadio 
pozostało ok. 10 km, ruszył 
śmiałego ataku, ale po prze-

jechaniu samotnie 20 km dowie­
dział się, że trasa wyścigu pro­
wadzi inną — dłuższą drogą i mu 

,siał skapitulować.
Utalentowany kolarz wielkopol

ski wywalczył mimo to czwarte 
miejsce. Szanse na dobre lokaty 
zaprzepaścili również Anglik Pa­
ter Buckley i Zygfryd Jarema, 
którzy^zderzyli się w niewielkiej 
odległości od Kielc, jadąc w trzy 
nastoosobowej czołówce.

Wyniki indywidualne I etapu: 
1) Wł. Kozłowski — (P II) — 5:00.52 
(z bonifikatą); 2) W. Jezierski — 
(Legia) — 5:01.48 (z bon.); 3) St. 
Gazda (Start) — 5:02.03 (z bon.); 
4) Fr. Stadnik (P I) — 5:02.20; 5) 
M. Forma (Stal) — 5:02.40; 6) T. 
Macyszyn (Stal) — 5:03.06.

Zespołowo etap wygrała piątka 
Stali w czasie 15:08.52 przed Legia 
- 15:10.16. CRZZ II — 15:12.21, Pol­
ska II — 15:13.34, Polską I - 
15:13.48 i CRZZ I — 15:13.50. Eki-
pa Anglii uplasowała się na 
miejscu w czasie 15:15.12.

7

MOTOZBYT” P. P. w Poznaniu — podaje do wiadomości Klientów, że z dniem 1. 9. 1968 r 
rozpoczyna przyjmowanie przedpłat na sp rzedaż samochodów następujących marek;

1. Syrena, Fiat 125-P, Żuk A03 i A05, oraz Nysa -Towos na rok 1969 i lata następne.
2. Trabant - Limuzyna i Uniwersał na 1969 i 1979 rok.

Przewidywane ilości samochodów przeznaczonych do sprzedaży

cena
rok 1969 rok 1970

m. Poznań woj. pozn. m. Poznań woj. pozn.
sztuk sztuk sztuk sztuk

Syrena 74.000,— 456 890 413 814
Fiat 125-P 180.000,— 215 196 730 710
Żuk A03 126.000,— 20 40 30 70
Żuk A05 130.500,— 10 10 20 20
Nysa 130.500,— 15 20 20 20
Trabant-lim. 65.000,— 58 15 58 15
Trabant - Uniwers. 72.000,— 17 5 17 5

Sprzedaż dokonywana jest wyłącznie dla mieszkańców m. Poznania i województwa po 
znańskiego.

Przedpłaty w pełnej wysokości aktualnych cen samochodów przyjmowane są przez wszy­
stkie oddziały NBP na kpnto 1221-8/17-4094 w NBP (Narodowy Bank Polski) IV Oddział Miej­
ski w Poznaniu, „Motozbyt” P. P. Poznań — Antoninek.

Na blankiecie przelewu należy podać markę samochodu na jaki została dokonana wpłata.
Nowy samochód może być sprzedany pod warunkiem, że minął okres 4 lat od daty kupna 

poprzedniego samochodu.
Dla lekarzy oraz pracowników służby rolnej, okres ten może być skrócony do 3 lat, • dla 

taksówkarzy do lat 2.
Przedpłaty dokonane przed dniem 1. 9. 1968 r. zostaną potraktowane jako dokonane w 

dniu 1. 9. 1968 roku.
K6960

PÓŁ MILIONA lub jedna 
Z WYSOKICH PREMII 

czeka na szczęśliwca
W „KOZIOŁKACH

K7073

«OSWIATA» 
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 
W POZNANIU, ul. Klasztorna nr 2 

ROZPOCZYNA W II DEKADZIE WRZEŚNIA

KURS KREŚLEŃ GEODEZYJNYCH 
dla maturzystów.

Zapewnione zatrudnienie. 
Koszty szkolenia pokrywa zakład pracy 

Informacje i zapisy w sekretariacie WZS 
ul. Klasztorna 2 w godz. od 8—19, w soboty od

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” 
Luboniu k. Poznania przyjmą od 1 września 1968 r. 
— MĘŻCZYZN powyżej 18 lat na kampanię ziem­

niaczaną do produkcji i do pracy akordowej.
Zakłady posiadają hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci na kampanię otrzymują 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ro­
bocze.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”. K6367

Samochody
Samochód P-70 sprzedam.
Tel. 404-91. 3149óg
Syrenę 102 spiesznie sprze 
dam. Kasztanowa 35 m. 7
(Dębiec).
Syrenę 101

Paweł Kozak.

31805g
sprzedam.

Czerwonak, ul. Łąkowa 4.
30438g

\ LoKale

Studentka poszukuje po­
koju. Zgłoszenia: Zielo­
na Góra, Jaskółcza 44.

K7041
Pokoju z “kuchnią, wyłą 
czone, poszukuje starsze 
bezdzietne małżeństwo, za- 
dobrym wynagrodzeniem. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dła 30457g.

Połowę ^illi wolnostoją­
cej, piętro, 2 obszerne po

zaraz 
garaż, 
domu 
pokój,

kuchnia, łazienka, 
wolne, centralne, 
240.000 zł, połowa 

i lokatorów', wolne 
kuchnia, Dębiec,

75.000; dom nowy dwupo- 
kojowy. kuchnia, dom go 
spodarezy, 3.100 m! ogro­
du, opłotcwany, wodo­
ciąg, przy Poznaniu, w po 
bliżu autobusu podmiej­
skiego, 160.000 zł, sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań
skiego 16. 31800g

Wydzierżawię lub kupię 
domek jednorodzinny z 
ogrodem w okolicy Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30275g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną zagospodarowaną, 
1.680 m’, w Swarzędzu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30290g.

Start honorowy 
przed Grobem

do XXV Jubileuszowego Wyścigu Dookoła Polski
Nieznanego Żołnierza w Warszawie.

Fot. — CAF

Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone, do 40 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30430g.

Nieruchomości

Kupię parcelę budowlaną 
Krzyżowniki — Przeźmie­
rowo, blisko szosy po­
znańskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30305g.

Potrzebna pomoc domo­
wa z •bpieką dla dziecka.
Prusa 19 m. 8. 3188Jg
Potrzebny uczeń zamiej­
scowy na piekarza. Ry­
nek Jeżycki 2. 31807g
Sprzątaczka rencistka 1 
do 2 godzin dziennie do 
pracowni — Stare Miasto, 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31796g. 
Gosposia samodzielna do 
3 pracujących osób po­
trzebna (pokoik służbo­
wy). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31477g.
Uczennice od lat 18 przyj 
mie zakład fotograficzny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31478g.

+
Dnia 5 września 1968 roku zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza kochana kuzynka, 
ciocia i koleżanka, śp.

CECYLIA SZULCZEWSKA
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz. 14 w Kaźmierzu Wlkp.

RODZINA
“oznań. ul. Grochowska 53. 31907g

i>nia 5 września 1968 roku zmarła po długiej 
chorobie długoletnia nauczycielka

CECYLIA SZULCZEWSKA
Zmarła była v^zorową i zasłużoną nauczy­

cielką, cenioną przez dzieci, rodziców i współ­
pracowników.

Pogrzeb odbędzie się 8 września br. o godz. 14 
w Kaźmierzu.

Cześć Jego pamięci!
GRONO NAUCZYCIELSKIE 

PRACOWNICY ADMINISTRACJI 
i KOMJTTET RODZICIELSKI 

Szkoły Podstawowi nr 36 w Poznaniu 
319572

W i EVf<o PO IZ Ki
POZNAM 
Grunwaldzka U

Repasarka poszukuje pra 
ęy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30440g.
Pomóc do dziecka przyj­
mę zaraz. Kjiklis, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 9 m. 26,
godz. 17—19.

NauKa

31765g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

30576?
Fortepian, skrzypce, akor 
deon! Początkujących o- 
raz zaawansowanych no­
woczesną metodą uczy F. 
Ponieeki, pedagog WSM, 
ul. Piekary 13 b m. 8.

3030og

S p r z e d a ż

Wózki dziecięce poleca
Wytwórnia, Poznań, Kwia

Działki budowlane w Swa 
rzędzu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30165g.

towa 12. 30563g
Sprzedam garderobę dam 
ską — średnia figura, 
płaszcz zimowy, kostiu­
my, suknie, swetry bluz­
ki, bielizna (czwórka — 
piątka). Różana 5 m. 8, 
godzina 18—20. 3069 Ig
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia 
Orzeszkowej 18a. 314582

Sprzedam ogród w Ostro­
wie Wlkp. Łopatowski — 
Kraków, Radomska 7.

K6874

Sprzedam parcelę 451 m1, 
zamienię na samochód 
lub inne propozycje, oko­
lica Poznań - Swierczewo. 
Informacje: Gdynia, Ka­
sztelańska 7 — Bronisła­
wa Tarnawska. K6921

Jadalnię dębową, stan 
bardzo dobry całą lub. 
częściowo sprzedam. Woj 
ska Polskiego 7 m. 1.

30407g

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogródkiem w 
Poznaniu, względnie oko­
licy, do 200 tys. zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 30395g.

W dniu 5 września 1968 r. zmarła, śp.

MARIA JURASZ 
z domu MELÓWNA, 

przeżywszy lat 28.
Pogrzeb odbędzie się w Wieleniu nad Notecią 

w dniu 8 bm. o godz. 14.

Nowina 14.

MĄŻ z SYNKIEM i RODZINĄ
31917g

Dnia 5 września 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik Prezydium Dzielnicowej Rady 

Narodowej Poznań - Stare Miasto

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
Zmarły był cenionym i zasłużonym pracow­

nikiem. , .
Osoba Jego pozostanie na zawsze w pamięci 

wszystkich pracowników.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 września 1968 r. 

o godzinie 13.40 na Junikowie.
Żonie i Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACOWNICY
K7154

Kupię domek jednoro- 
dzinnyi wyłączony, wzglę 
dnie pół bliźniaka w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30351g.

Wezmę w dzierżawę ma­
ły obiekt gospodarczy, w 
okolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30368g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu, Swarzędzu, 
lub w pow. poznańskim. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30202g.

Sprzedam 5 ha ziemi or­
nej blisko Wrześni. In­
formacja: Stanisław Ko- 
lecki, Chociczka, poczta 
i pow. Września. 30217g

W dniu 5 września 1968 r. odszedł na zawsze 
nasz szczery przyjaciel, przeżywszy lat 39,

LEONAR1 KRÓLAK
Pogrzeb odbędzie się 

z kaplicy cmentarnej

Poznań, ul Bergera 2.

9. IX. 1968 r. o godz. 14.15 
na Junikowie,

o czym zawiadamiają 
PRZYJACIELE

31982g

Dnia 5 września 1968 r. po krótkich cierpie­
niach odeszła od nas przedwcześnie nasza droga 
koleżanka, ceniona wychowawczyni, kochana 
Fani MGR FIL. POL.

MAKIA I0RAS30WA 
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 71 

w Poznaniu.
MĘŻOWI, WOJTUSIOWI i RODZINIE 

wyrazy szczerego współczucia składają 
pogrążeni w głębokim smutku 

GRONO NAUCZYCIELSKIE 
KOMITET RODZICIELSKI 

MŁODZIEŻ i PRACOWNICY SZKOŁY 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm. 

o godz. 14 w Wieleniu n. Not. 31927g

„ „ . „ , _ ___ re-irr^ar* MdikFi) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca;

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń 

Przemysłowych „Mostostal” — Poznań, 
ulica Wołowska nr 70 
OGŁASZA ZAPISY

CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 
do klasy I Zasadniczej Szkoły Budow­
lanej w specjalności Mechanika Ma­
szyn i Urządzeń Przemysłowych i Che­

micznych
NAUKA TRWA 3 LATA 

Warunki przyjęcia: 
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej — 
wiek 15—16 lat.

Uczeń otrzymuje wynagrodzenie za pracę 
oraz wszelkie świadczenia przysługujące pra­
cownikom zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie.

Uczniów przyjmuje się z terenu miasta Po­
znania oraz posiadających możliwość codzien­
nego dojazdu.

Po ukończeniu Szkoły Zasadniczej uczeń bę­
dzie miał prawo kontynuowania dalszej nauki 
w Technikum Budowlanym dla Pracującyph. 

- K6948

Przetargi
Gostyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Go­
styniu, ul. Feliksa Dzierżyńskiego 4 — OGŁASZAJĄ 
PRZETARG na wykonanie robót w obiektach:

1. PUNKT USŁUGOWY:
instalacja siły, światła, piorunochronowa;

2. WYKAŃCZALNIA z SEZONOWNIĄ:
— instalacja siły, światła, piorunochronowa.
— linia napowietrzna.
Termin wykonania — 30. XI. 1968 r.
Materiał częściowo własny inwestora.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Mechanika.
Ślepe kosztorysy do odbioru w wyż. wym. Dziale.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dnia od momentu ogło­
szenia przetargu o godz. 10 w Dyrekcji przedsię­
biorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta oraz prawo 
unieważnienia części lub całości przetargu. K6544

Dyrekcja Poznańskich Zakładów Wyrobów Rymar­
skich, Poznań, ul. Małe Garbary nr 7 — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie następujących prac:

2.

3.

naprawa dachu papowo - eternitowego oraz ry­
nien i rur spustowych (deszczowych) w Zakła­
dzie Produkcyjnym przy ul. 27 Grudnia 9. — 
Termin wykonania — do dnia 31. X. 1968 r.;
wykonanie instalacji wywiewnej w Zakładzie 
Produkcyjnym przy ul. Koronkarskiej nr 13. — 
Termin wykonania — do dnia 15. XII. 1968 r.; 
wykonanie i osadzenie żelaznej bramy wjazdo­
wej i furtki w Zakładzie Produkcyjnym przy 
ul. Koronkarskiej 13. — Termin wykonania — 
do dnia 15. XII. 1968 r.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji w. w. robót udzieli 
Dział Głównego Mechanika — Poznań, ul. 27 Grud­
nia 9.

Oferty wraz z podaniem wartości robót należy 
składać w 10 dni po ukazaniu się niniejszego ogło­
szenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w Dziale Głów­
nego Mechanika przy ul. 27 Grudnia 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania’ przy-
czyn. K7032

Zguhy Różne
W dniu 2 września skra­
dziono zegarek marki 
Dom Watcz. Ostrzega się 
przed jego kupnem. Po­
znań, ul. Szpitalna 13 
m. 7. 31962g

t

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

30482g

Dnia 5 września 1968 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,
najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

mój 
teść

dnia
9 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

W głębokim bólu i smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI

Poznań, Długosza 24 m. 4. 31923g
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WRZESIEŃ 
7 Melchiora

Soboto Słońce: 5.06—18.35

Renigen na kółkach Przed siewami jesiennymi

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 
wiadomo”; NOWY — g. 19 „Drugi 
strzał; OPERA — g. 19 „Łucja 
z Lammermoor” (premiera); OPE 
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna” 
(premiera).

W WOJEWÓDZTWIE 
KALISZ: „Klub kawalerów”.

KINA
GNIEZNO Polonia

marzenia”; 
naszych 
„Śmierć 
TOMYŚL: ,

KOŚCIAN 
czasów”; 
biurokraty”

.Tabliczka 
„Bohater 
LESZNO: 

NOWY
,Prawda przeciw praw

dzie”; OBORNIKI- „Sublokator”; 
ŚREM Słonko: „Świat grozy”; SRO
DA: 
czegi

„Panie i panowie'

„Dżingis
..Lola” i

północy
Chan”

,Włó-
SZAMOTUŁY:
WĄGROWIEC:

ŚNIA: „Wikingowie’
,Święta wojna”; WRZE

W POZNANIU 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

.Paryż”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 — gościnny 
występ Filharmonii Narodowej, 
dyrygent — Witold Rowicki.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) - g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów’ 
ry Rvnek 45) —

Przyrodnicze 
19) — g. 9—16.

Muzycznych (Sta-

(Swierczewskiego

Narodowe fAleje Marcinkowskie 
go 9) — Ę. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) - g 10—17.

Rzemios* Artystycznvch (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wvzwm?nia Poznania (Cytadela) 
- g 11 — 18

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum 

10—16.
Gołuchowie g-

WYSTAWY

BWA (St. Rynek) — Linoryty J. 
Gielniaka oraz prace fotografi-
ków Okre.su Poznańskiego 
10—18 (do 30 bm.).

g-

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo M Bacctarellego” — g. 9—15.

Klub MPiK 'Ratajczaka 391 — 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie”. 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Rucbu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kro
lestwa Polskiego i Litwy 
rocznice” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) 
stawa indywidualna Cz. 
sklego ..69 dni z tymi co 
rzu” — g. 10—19.

Romiń- 
na mo-

Pałac Kulturr fSalon Wystawo-
wy) Wvstawa fotogramów J.
Hereżniaka” — g. 12—20.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17 
i od 24 do 3); 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 8.20 W różnych rytmach; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla kl. III 
i IV: „Gawędy muzyczne”; 9.20 
Muz. polska: 10 „O ludzkiej bie-
dzie” ode. 2 opow,
„Na skalnym Podhalu”: 
naszych przyjaciół; 10.50

z tomu 
10.20 Mel. 

i „Choro-
by zawodowe”: 11 Walce orkie­
strowe: 11.20 Pieśni mojej Bra- 
zvlii; 11.35 Od mazura do mazura:
11.49 ..Rodzice a dziecko”: 12.10
„Koncert z polonezem”: 13 Gra 
Inn Voiou — skrzypce; 13.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów: 13.40 „Więcej 
lepiej, taniej”: 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 Utwory Heitora 
Villi — Lobosa: 15.05 „Sportowcv 
wiejscy na start”; 15.30 Dla dzie­
ci: „Echo stulecia”: 16 „Popołud 
nie z młodością”: 18 „Muzyka na 
parkiecie”; 18.40 Muz. i Aktualn.: 
19.05 „Piosenki z pointa”: 19.20 
„Svlwetki polityczne”; 19.30 „We 
rirówki muzyczne po kraju”: 20.40 
Podwieczorek przv mikrofonie: 
22.10 Gra Ork. Tan. C. Stapleto- 
na. na trąbce gra Georges Jou- 
vain ze swoja orkiestra: 22.40 
Gra Zespół J. Miliana: 23.15 Konc. 
muz. rozrvwk. i tan.; 0.10 Program 
nocnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8. 12.05,
15, 17.55, 20, 23. 24 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Po jednei piosen­
ce: 8.35 „Fali Weiss wchodzi w ży­
cie”: 9 30 minut z Ork. Estrado­
wa Radia- i TV Radz.ieckiej: 9.35
„List ze Slaska”
powstałe serce Syreny1

„Tam edzie
9.50 10

ta: 10 Konmozvtorzv dzieciom; 
10.25 Teatr PR: „Kurs na błęki­
ty” — słuch.; 11.25 Konc. chopi­
nowski — Gra Friedrich Gulda — 
fortepian: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 „Towarzysze fronto­
wych dróg” — .Ostatnie dni We­
sterplatte” — fragm. pow.; 13.45 
Muz. nopularna; 14.10 „Bvtmv i 
piosenka”: 14.30 „Mały Relaks” — 
„Zagubienie i odzyskanie włosa” 
— humoreska: 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Radiowa lista przebo­
jów: 15.45 „Granat i żart”: 17.10 
Snięwa Ewa Demarczyk: 17.20 Ko 
mentarz J. Matuszyńskiego: 17.30 
Graiaca szafa: 18.15 Wł. Żeleński 
— Uwertura „W Tatrach”: 18.30 
Public, miedzynar.; 18.45 Tvdzien 
Kultury Wietnamu — Muzvka lu­
dowa Wietnamu: 19.07 Polskie, ze 
snnły młodzieżowe i ich soliści; 
19.30 ..Matysiakowie”: 20 Gra Fo 
znańska 15-tka radiowa: 20.20 „Cóż
za nomysł tato” 
20.26 Muz. tan.;
rndnia Gra

— fragm. pow. 
21.31 Recital ty- 
Pablo Casałs -

wiolonczela; 22.01 Miniatura literac 
k-»:22.n Gra Zesp. M. Denny; 22-26 
„Ra4io-variete”; 23.20 Konc. wie­
czorny; 0.10 Program nocny.

Kolejowa służba zdrowia
z pomocą mieszkańcom Gniezna

W 1949 roku w Poznaniu zbudowano dwa pierwsze wagony 
rentgenowskie. Polska była wówczas krajem o stosunkowo 
wysokim poziomie zachorowań na gruźlicę — straszną cho­
robę społeczną. Dwa pierwsze wagony, których gospoda­
rzem była kolejowa służba zdrowia DOKP Poznań, jeździły 
po całej Polsce. Dzisiaj sytuacja zmieniła się diametralnie: 
liczba zachorowań znacznie zmalała, a oprócz tego wszyst­
kie osiem Dyrekcji OKP posiadają własne wagony rent­
genowskie. Jeden zespół (2 wagony) całkowicie zaspokaja 
potrzeby lecznictwa w obrębie okręgu poznańskiego.
Poznański zespół rentgenow­

ski już od 1 lipca br. stoi „za­
kotwiczony” na bocznicy stacji 
w Gnieźnie. Do końca paź­
dziernika zostaną prześwietlę 
ni wszyscy mieszkańcy Gnie­
zna. od 15 roku życia wzwyż.

Rozmawiałem z kierownicz­
ką Miejskiej Przychodni Prze­
ciwgruźliczej, która stwierdzi­
ła:

— Posiadamy tylko jeden, moc­
no już sfatygowany aparat, który 
— prawdopodobnie z racji wieku 
często się psuje. Jest rzeczą oczy­
wistą, że w tych warunkach ba-
dania 
Gniezna

profilaktyczne ludności
są

Będąc w tzw.
bardzo utrudnione.
„sytuacji podbram-

kowej” zwróciliśmy się do kole­
jowej służby zdrowia o pomoc: 
nie odmówiono nam i przy zrozu­
mieniu samych pacjentów frek­
wencja na prześwietleniach jest 
bardzo wysoka. Dotychczas zgło­
siło się ponad 10 tys. mieszkań­
ców Gniezna. Do końca paździer­
nika przez wagon rentgenowski 
przewinie się planowana liczba 35 
tys. pacjentów. Resztę przebada­
my własnymi środkami.

Wypróbowaną obsadę wa­
gonu stanowią dwaj laboran­
ci: Józef Przybylski i Alfons 
Przymuszała. Pierwszy w ko­
lejowej służbie zdrowia pra­
cuje 40(!) lat, drugi — 23 lata. 
Lekarz nie jest potrzebny. Fil 
my ze zdjęciami rentgenow­
skimi są natychmiast przesyła 
ne do Poznania, gdzie w spe­
cjalnym laboratorium są od­
czytywane.

Dzięki pomysłowemu i funk 
cjonalnemu zaprojektowaniu 
wnętrza wagonu, szczególnie 
zaś części, gdzie pacjenci roz­
bierają się, „przepustowość” 
placówki jest duża i sięga 80— 
120 osób na godzinę. Teorety­
cznie liczby te są jeszcze wyż­
sze.

Pisałem już o dużej frek-
wencji 
stety, 
wśród 
Wagon

wśród gnieźnian; nie­
zupełnie inaczej jest 

pracowników kolei, 
podjeżdża im niemal

Teatr gnieźnieński

„pod sam nos”, a oni — albo 
im się nie chce, albo się boją, 
czasem zwierzchnicy nie dopił 
nują.

Proponuję, dla pełnego us-

wznawia sezon
Państwowy Teatr im. Aleksan­

dra Fredry w Gnieźnie inauguruje 
nowy sezon teatralny 1963/69 uz­
nany Rokiem Teatru w Wielko- 
polsce według następującego ka­
lendarza:

Sobota 14 września, premiera 
sztuki Leona Kruczkowskiego 
„Odwety” (godz. 19). Reżyseria 
Jana Perza. scenografia Ryszarda 
Grajewskiego;

Niedziela 15 bm. (godz. 11). Sce­
na Propozycji wystąpi z premie­
rą sztuki Luigi Pirandella — w 
przekładzie Anny Żabińskiej — 
pt. „Człowiek z kwiatem w ustach” 
w sali Międzynarodowego Klubu 
Książki i Prasy w Gnieźnie;

Tego samego dnia godz. 19 — w 
sali Powiatowego Domu Kultury 
w Lesznie przy ul. Narutowicza 
G9 — polska prapremiera komedii 
Frana Sramek „Księżyc nad rze­
ką” w przekładzie Ireny Bołtuć, 
w reżyserii Irmy Gulskiej i sce­
nografii Barbary Gutekunst. (na)

prawnienia wykorzystania
wagonu, zorganizowanie maso 
wych prześwietleń wśród ko­
lejarzy i ich rodzin, a władze 
służby zdrowia wyposażyć w 
prawo stosowania surowych 
sankcji wobec niezdyscyplino­
wanych. (pal)

Kwalif ikaty - warunek plonów
Mimo różnorakich trudno­

ści, sprawniej w tym ro­
ku piż w ubiegłych la­

tach przeprowadzono akcję 
żniwną, co umożliwiło rolni­
kom wcześniejsze przystąpie­
nie do prac przygotowawczych 
pod siewy jesienne. Jak oce­
nia Wydział Rolnictwa i Leś­
nictwa Prezydium WRN, do 4 
września br. wykonano już or­
ki przedsiewne na obszarze 420 
tys. ha, co stanowi 50 procent 
zaplanowanego areału.

W przewidzianym terminie 
agrotechnicznym zasiano rze­
pak i jęczmień ozimy, zakoń­
czono siewy do 1 września br. 
W gospodarce województwa 
rzepak zajmuje 30 tys. ha, a 
jęczmień ozimy 4 tys. ha. Rol­
nicy liczą na dobre wschody 
rzepaku, zapewnia to bowiem 
dostateczna wilgotność gleby.

Najpoważniejsze zadanie to 
jednak przygotowania do sie­
wu zbóż podstawowych: psze­
nicy ozimej i żyta, a także po 
plonów. Pod żyto w tym roku 
przygotowuje się areał 515 tys. 
ha, pod pszenicę ozimą 112 tys. 
ha. Poplony ozime mają zająć 
200 tys. ha. Jak wielką wagę 
przywiązuje do tego Wydział 
Rolnictwa Prezydium WRN, 
świadczy organizowany w bie 
żącym roku dodatkowy kon­
kurs pn. „Poplony ozime w 
każdej wsi”. Warunkiem udzia 
lu w nim jest zbiorowe zobo­
wiązanie całej wsi do obsiania 
co najmniej 14 procent grun­
tów ornych poplonami ozimy­
mi. Dla zwycięzców w tym kon 
kursie przewidziano wicie cen 
nych nagród jak: 5 telewizo­
rów dla wsi, które uprawiać 
będą poplony ozime na obsza­
rze powyżej 17 procent grun­
tów ornych, 29 radioodbiorni­
ków dla tych wsi, które upra­
wią poplony ozime na obsza­
rze od 14—17 proc, swoich 
gruntów ornych. Ponadto bę-

dzie kontynuowany tradycyj­
ny już konkurs uprawy poplo 
nów ozimych dla rolników 
indywidualnych, spółdzielni 
produkcyjnych i państwowych 
gospodarstw rolnych.

CZY STARCZY ZIARNA 
SIEWNEGO?

W tegorocznej kampanii 
przygotowawczej do siewów je

Znalazł się winowajca
(i dzienniki też)

Na naszą krytyczną notatkę o braku dzienników lekcyj­
nych nastąpił natychmiastowy odzew zainteresowanej insty­
tucji, która na dodatek uznając w pełni swoją winę za nie­
dociągnięcia zabrała się żwawo do ich likwidacji.

W Kołaczkowie (pow. Września) 
podczas pożaru śmierć poniósł 5- 
letni Zbigniew S. Z wstępnych do 
chodzeń wynika, że nieletni po 
podpaleniu sterty słomy wbiegł do 
znajdującej się w pobliżu szopy. 
Na nią wkrótce przerzuci! się o- 
gień i dziecko poniosło śmierć w 
płomieniach.

W miejscowości Słonawy (pow. 
Oborniki) motocyklista Marian O. 
prowadząc pojazd — jak ustaliła 
MO — po pijanemu i bez prawa 
jazdy wywrócił się i doznał cięż­
kich obrażeń głowy.

W Kijewie (pow. Środa) moto­
cyklista Ryszard T„ oślepiony re­
flektorem nadjeżdżającego z prze­
ciwnej strony motocykla, wpadł 
na stojących na poboczu drogi ro­
werzystów: Zygmunta D. i Zyg­
fryda D. Ci ostatni oraz kierowca 
motocykla doznali obrażeń.

W Kawczynie (pow. Kościan) mo 
tocyklista Mieczysław W. wskutek 
nie udzielenia pierwszeństwa prze 
jazdu wpadł pod samochód oso­
bowy. Pasażerka motocykla — He­
lena W. została ranna.

Na szosie Leszno — Lipno moto­
cyklista Paweł S. najechał na pra 
widłowe oznakowanie miejsca 
przebudowy przepustu drogowego 
i doznał poważnych obrażeń, (ak)

WIADOMOŚCI: 5.30. 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 
2, 2.55.

6.30. 7.30,
21, 23.50, 1,

PROGRAM HI; UKF
17.05 Quodljbet

66,62 MHz
czyli co kto

lubi; 17.30 „Gubernator” — 9 ode. 
pow.; 17.49 Brazylij. Fest. Festiwali 
cz. II; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Na co dzień i od święta — 
magazyn; 18.20 Klub grającego 
krażka; 19 Czytamy pamiętniki — 
J. Szaniawski: 19.15 Studio Pio­
senki; 19.40 „Piosenki z włoskie 
go buta”; 20 Wczoraj w „Wiel­
kiej Rewii” — z historii kabare­
tów warszawskich; 20.30 7 dni w 
900 sekund; 20.45 Klub grającego
krażka 
piosenli

21 „Katiusza1
i radzieckie

inne

ludki sa na świecie
21.10 Krasno-
: 21.50 Opera

— R. Wagnera: „Złoto Renu”; 
22.07 Śpiewa Donno Warwick; 22.15 
„Łuk Triumfalny” —1 ode. pow.; 
22.45 Tylko po hiszpańsku; 23 Po 
eci gruzińscy: 23.05 Muzyki po 
23-ciej — w roli głównej Mina: 
23.50 Śpiewa Engelbert Humper- 
dinek.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16 i od 24 do 3): 8.15 Fr. Anto­
nio Ronporti: Concerto grosso
F-dur op. 11 nr 5; 
muzyczny tygodnia

8.30 Przekrój
9.05 ,Fala

„Zgłaszamy się na notatkę 
zamieszczoną w „Głosie Wiel­
kopolskim nr 210 z dn. 4 bm. 
p.t. „... a winowajcy nie ma?” 
Winowajca jest i z prmedziwą 
dla nas przykrością przyznać 
musimy, że bezpośrednim wi­
nowajcą jest nasze przedsię­
biorstwo. Prawdą jest, że 
przedsiębiorstwo nasze jako je 
dyny wydawca i dostawca po 
przez „Cezasy” dzienników 
do wszystkich szkół w kraju, 
w tym. roku części dzienników 
lekcyjnych nie zdołało dostar-
czyc w porą' czytamy w
piśmie Przedsiębiorstwa Wy- 
dawniczo-Handlowego Dru­
ków Akcydensowych, podpisa 
nym przez dyrektora Feliksa 
Stawickiego.

Uznając swoją winę, jako bez­
pośredniego sprawcy opóźnień w 
dostawach, dyrekcja stara się 
przedstawić niezwykle trudne wa 
runki, w jakich musiała realizo­
wać zamówienia wydawnicze Mi­
nisterstwa Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego. Plan ustalany zwykle 
w październiku każdego roku o-

wae, trzeba aż 400 ton papieru. Za 
kłócenia w dostawach papieru w 
tym roku odbiły się fatalnie na 
druku dzienników lekcyjnych dla 
klas od 3-8. Zanim te trudności 
wystąpiły, Przedsiębiorstwo Wy- 
dawniczo-Handlowe Druków Akcy 
densowych dostarczyło „Cezasom” 
w całej Polsce 73 8Ó0 dzienników. 
Przerwany z braku papieru druk 
można było wznowić dopiero w 
sierpniu. Dzięki mobilizacji zało­
gi, pomocy zakładów w Szczeci­
nie, Gorzowie i Płońsku, zdołano 
w dużej mierze nadrobić zaległo­
ści, ale pozostałą część dzienni­
ków dowieziono dopiero w pierw 
szych dniach września.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Za 
opatrzenia Szkół „Cczas” otrzyma 
ło ostatnio dwie przesyłki ekspre-- 
sowe z Gorzowa: 1000 sztuk dzień 
ników dla Poznania i 1000 sztuk 
dla Kalisza. W środę dowieziono 
samochodem dalsze 2000 sztuk, a 
w czwartek rano brakującą resztę

siennych ogromną wagę przy­
wiązuje się do zabezpieczenia 
kwalifikowanego materiału 
siewnego: żyta i pszenicy ozi­
mej. Na dobrym zaopatrzeniu 
wsi w doborowe ziarno siew­
ne koncentrują się obecnie wy 
siłki służby rolnej i gospo­
darstw reprodukcyjnych. Na 
tegoroczne siewy potrzeba o- 
gółem 41 760 ton kwalifikowa­
nego żyta i 12 814 ton pszenicy 
ozimej, w tym również liczy 
się dostawy dla województw 
mających zazwyczaj deficyt 
ziarna siewnego. Największe 
ilości zboża zostaną rozprowa 
dzonc na wsi drogą wymiany 
sąsiedzkiej, gdyż na ten cel 
przeznacza się aż 17 200 ton ży 
la i 2 500 ton pszenicy. Znacz­
ne ilości ziarna potrzebuje też 
gospodarka uspołeczniona na 
odnowienie swoich . upraw: 
5 200 ton żyta i 4 670 ton psze­
nicy.

Czy rolnictwo województwa 
poznańskiego dało w tym roku 
spodziewaną masę materiału 
siewnego? Według szacunków 
kwalifikacji polowej — tak, 
bo produkcja brutto ziarna 
siewnego przekroczyła w ży­
cie 58,4 tys. ton, w pszenicy — 
26,4 tys. ton.

Tak wygląda teoria, w prak 
tyce jednak sprawa jest bar­
dziej skomplikowana. Otóż z 
doniesień terenowych, potwier 
dzonych badaniami laboratoryj 
nymi. wynika, że w bieżącym 
roku wiele partii zbóż siew­
nych wykazuje duży procent 
pośladu, nie mówiąc już o po 
rostach. W czasie doczyszcza­
nia odpada więcej niż 25 pro­
cent ziarna. Rezerwy będą 
więc małe, szczególnię w ży­
cie. Trudności pogłębia fakt 
zwiększenia planu kontrak­
tacji nasiennej tego zboża w 
województwach deficytowych. 
Spowodowało to obecnie dwu­
krotny prawie wzrost zapatrzę 
bowania na kontraktację na­
sienną — ponad 3 tys. ton Mo 
gą zatem wystąpić kłopoty z 
uzyskaniem ziarna siewnego 
wyższych stopni kwalifikacyj­
nych.

OPÓŹNIENIA
W NADSYŁANSU PRÓBEK

Pogłębia je fakt nietermino 
wych dostaw próbek zbóż do 
badań laboratoryjnych. Zgod­
nie z harmonogramem po win-

ny one być dostarczone w stu 
procentach do końca sierpnia 
br. Niestety, plan ten został 
wykonany zaledwie w 81,5 
proc.', jeśli chodzi o próbki ży­
ta, a w 78,3 proc., jeśli chodzi 
o pszenicę. Lepiej w tym wy­
padku spisały się gospodar­
stwa państwowe niż spółdziel 
cze (te ostatnie nadesłały nie­
wiele więcej niż 50 proc, pró­
bek przewidzianych do oceny). 
Do końca sierpnia br. Stacje 
Oceny Nasion zakwalifikowa­
ły 20 547 ton żyta siewnego 
(78,7 proc.) badanej ilości i 
6 386 ton pszenicy (82,4 proc.). 
Materiał siewny z państwo­
wych gospodarstw rolnych 
przewyższał jakością próbki 
nadsyłane ze spółdzielni pro­
dukcyjnych, w których znale­
ziono duży procent pośladu i 
zanieczyszczeń. Stacje Oceny 
Nasion badają obecnie 9 000 
ton żyta i 8 000 ton pszenicy.

Do tej pory wpłynęły zamó­
wienia ze strony rolnictwa 
wielkopolskiego na 815 ton 
pszenicy i 2392 tony żyta na 
reprodukcję i pola nasienne. 
Zostały one zrealizowane w 
stu procentach. Niestety, nie­
które powiaty jak: rawicki, 
wągrowiecki, kościański, Śrem 
ski, średzki czy wolsztyński 
nie złożyły jeszcze pełnych za 
mówień, a czas przecież nagli. 
To samo dotyczy składania za 
potrzebowań na ziarno siewne 
w stopniu oryginału, którego 
nie zamówiły w odpowiednich 
ilościach powiaty: słupecki 
(pszenica i żyto), ostrowski i 
turecki (żyto).

Akcja wymiany sąsiedzkiej 
ziarna w zasadzie dopiero się 
zaczyna, do 3 IX br wymienio 
no zaledwie 120 ton pszenicy 
i 220 ton żyta, co stanowi rze 
czywiście znikomy procent 
planu. Chodzi obecnie o to, 
aby tempo wymiany uległo 
ożywieniu, bowiem termin sie 
wów jest naprawdę niedaleki. 
Od powodzenia tej akcji za­
leżą przecież przyszłoroczne 
olony. (emp)

UJapno 
odkuł g 6za ąlobą 

Ręczny wysiew wapna na polach 
państwowych gospodarstw rol­
nych należy już do przeszłości. 
Weszły już w użycie specjalne 
traktorowe maszyny towarzyszące, 
które do minimum ograniczają 
udział robotników w wysiewie te­
go nawozu. Na zdjęciu górnym 
traktorowy dźwig do przenoszenia 
wapna z pryzmy na przyczepę. 
Poniżej automatyczne rozpylanie 
tego nawozu na polu PGR Lub­
rze w powiecie średzkim. Obsługę 
traktoiowo - maszynową stanowią 

tu tylko 3 osoby, (p)

bejmuje około 240 pozycji,
formularzy 
wszelkiego

dla przedszkoli
od 
Po

rodzaju świadectwa.
W okresie od 12 lutego do 30 lip 
ca trzeba było dostarczyć np. 
400 000 dzienników lekcyjnych w 
twardej oprawie i 600 000 dzienni­
ków w oprawie broszurowej, nie 
mówiąc już o 300 000 indeksów i 
legitymacji.

Aby takie zamówienie zrealizo-

56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 9.55 
Tran, z Centralnych Dożynek ze 
Stadionu Dziesięciolecia w WTar- 
szawić; 12.10 Mel. ludowe; 12.30 
„Jarrhark cudów”; 13.30 Duet for-
tepianowy 
szewski; 14.30

Kisielewski—Toma-

15 Konc. życzeń
,W Jezioranach” 
; 16.05 Tygodnio-

wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.20 „Igraszki z dia
błem” — słuch.; 17.50 Gra Ork.
Tan. Ray’a Conniffa; 18.05 
Zespół „The Mexicans”; 
„Przy muzyce o sporcie”; 
„Matysiakowie”; 21.01 Z nagrań 
Ork. PR pod dyr. S. Rachonia;

Gra 
19.15 
20.31

23.15 Gra Zesp. Red Onions Jazz
Bank; 23.35 Utwory 
gra Br. Gimpel; 0.10 
nv z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 
16 , 20, 23, 24, 1, 2. 3.

skrzypcowe 
Program noc

7, 8. 9, 12.05,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz; 7.45 Mel. rozrywk.;
8 Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim; 8.35 „Radio- 
problemy”; 9.55 Transm. Central 
nych Dożynek ze Stadionu Dzie­
sięciolecia w Warszawie; 12.10 MeL 
ludowe: 12.30 Symf. muz. polska; 
13.30 „Zgaduj zgadula”; 15 Dla 
dzieci: „Agnieszka i siedmiu ry­
cerzy” — słuch.: 16.30 Konc. cho­
pinowski — z nagrań W. Maciszew 
skiego; 17.05 Warszawski Tygod-

— 2000 dzienników.
Od redakcji: Dziękując za

wyjaśnienia, podajemy je w
obszernym streszczeniu do
wiadomości publicznej. Cieszy 
nas fakt szybkiej reakcji na 
krytykę. Uznajemy racje dy­
rekcji i bynajmniej nie posą­
dzamy ją o złośliwe torpedo­
wanie tak ważnej dla pedago 
gów sprawy, jak dostarczenie 
na czas potrzebnych dzienni­
ków czy innych druków szkol 
nych. Sprawa się ostatecznie 
wyjaśniła. Winowajca się zna 
lazł i dzienniki też, a to naj­
ważniejsze. (emp)
nik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio­
senek; 18 Wieczór literacko-mu- 
zyczny: „Na przyzbie” 20.32 Hu­
moreska z cyklu: „Opowieści wę 
drownicze”; 21.45 Utwory kompo­
zytorów polskich; 22 OgóInopoL i 
Pozn. wiadomości sportowe; 22.30 
Niedzielne spotkanie z muzyką — 
Mozart i jego symfonie; 23.35 Se-
renady/i kołysanki.

WIADOMOŚCI:
8.30, 12.05, 17, 21,

5.30, 6.30, 7.30, 
23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,G2 MHz
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Gu 
bernator” 10 ode. pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez
świat; 18.05 Trąbka na pierwszy 
plan; 18.20 W krainie tysiąca je 
zior; 18.35 Sylwetka piosenkarza
— Aretha 
oszustów:

Franklin; 19 Parada
.Ballada o bojaźliwym

Samie” — słuch.; 19.30 Mini-max, 
czyli minimum słowa, maksimum 
muzyki; 20 I.atarnia Diogenesa — 
„Noc tysiączna druga”: 20.20 Lud 
wik van Beethoven — IV koncert 
fort. G-dur gra van Cliburn — 
ork. symf. w Chicago, dyr. Fritz
Reiner 
macie; 
dyjka:
Opera 
nu”; 
wiek;

20.55 Spotkania na fer- 
21.25 Powracająca melo- 
„Wrześniowa pieśń”; 21.50 
- R. Wagnera: „Złoto Re-

22.07 Śpiewa Dionne War-
22.20 I została starą panną

— rep.; 22.35 „Ja poproszę o ciszę” 
i inne piosenki późną porą; 23 
Współcześni poeci polscy — Zb. 
Herbert; 23.05 „Muzyka^nocą” 23.50 
Śpiewa Petula Clark.

— II część widowiska Janusza Do 
magalika z cyklu: „Banda Rude-
go”. Reż, 
(powt.); 
sportowe

14.45
15.45

Bohdan Radkowski
Sprawozdanie 
„Warszawskie

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.45 7- „Droga 

przez cmentarz” — fab. film radź; 
16.35 — Między nami kobietami; 
17 — Wiadomości; 17.10 — Dla mło
dych widzów
rzu!

.Gwiazdy w mo-
film prod. radź; 18.30

„Rytmy na plaży” — film prod. 
ang;)19 — Wieczorne rozmowy; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni-

20.05 .Pierwszego dnia”
rep. filmowy; 20.30 — „Ostatni cow 
boy” — film fab. prod. USA; 22.15
— Dziennik; 22.30 
sportowe; 22.40 —

- Wiadomości 
.Historia fry-

wolności” — film prod. hiszpań­
skiej; 23.20 — „Ewa i sklepy” — 
film z serii „Ewa”.

NIEDZIELA: 9 — „Historia o 
dwóch sokołach” — film z serii 
„Przygody trzech muszkieterów”; 
9.30 — Przypominamy, radzimy; 
9.40 — PKF; 9.55 — Centralne do-

przechadzki” z cyklu: „Piórkiem 
i węglem”; 16.05 — „Polacy na 
frontach II W'ojny Światowej” — 
seryjny film dokumentalny prod. 
polskiej; 16.35 — „Gdańscy kowa­
le” z cyklu: „Ludzie i zdarzenia”; 
17 — Koncert Poznańskiej Orkie­
stry Kameralnej pod 5yr. Roberta 
Satanowskiego z udziałem solistki 
Bożeny Karłowskiej (sopran). W 
programie utwory kompozytorów 
pilskich: M. Wronowicza. A. Ha- 
czewskiego i II. Góreckiego (Poz 
nań); 17.30 „Ukochany kraj, umi­
łowany kraj” — teleturniej z u- 
działem wszystkich ośrodków te­
renowych; 18.20 — „W szkole Ke­
nara” z cyklu: „Portrety”; 19.10 
— Przemówienie Ambasadora Ko 
reańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej; 
dziennik; 20

19.20 Dobranoc
Wieczorne rozmo-

żynkl ,Święto zbiorów”
Transmisja ze Stadionu X-lecia w
Warszawie; 13.25 .Bawcie się z
nami” — amatorskie zespoły przed 
kamerami; 14.05 — Teatr Młodego 
Widza — „Gdzie jest sztandar?”

wy — przed kamerą red. Stanis­
ław Kuszewski; 20.15 — Sprawoz­
danie z zakończenia meczu w ko­
szykówce mężczyzn Polska — 
Ukraina (Kraków); 2ł.»)5 — „Zło­
dziej brzoskwiń” -- ‘śfm lab. prod. 
bułg; 22.30 — Niedziela sportowa.

TV zastrzega prawo zmian W 
programie.
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